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Problem zagospodarow ania ziemi nadmorskiej
Is to tn ą  p rz y c z y n ą  tru d n o 

ści a p ro w iz a c y jn y c h  W y b rz e 
ża je s t b ra k  dosta teczn ie  ro z 
w in ię te j w ła sn e j p ro d u k c ji 
ś ro d kó w  spożyw czych  na te re 
nach ro ln y c h , p rz y le g a ją c y c h  
do g łó w n y c h  oś ro d kó w  życ ia  
m ie jsk ie g o . Skazan ie  na im 
p o r t zasadn iczych p ro d u k tó w  
gospodarstw a w ie js k ie g o  z in 
n ych  w o je w ó d z tw , zawsze je 
steśm y n a rażen i n ie  ty lk o  na 
p łacen ie  w yższe j ceny  za te 
p ro d u k ty , a le  i  ba rdzo  często 
na n iedosta teczną ich  podaż. 
S tąd też, je ś li  chcem y z b ie 
g iem  czasu w y jś ć  z ty c h  t r u d 
ności o rg a n iz a c y jn y c h  w  dz ie 
d z in ie  a p ro w iz a c ji,  m u s im y  
b l iż e j się za in te resow ać sta
nem zagospodarow an ia  z iem i 
n a d m o rsk ie j, stanem  i  ro zw o 
je m  m ie jscow ego  ro ln ic tw a , 
k tó re  p rz y  o d p o w ie d n im  na
s ta w ie n iu  —  g łęboko  w ie rz y 
m y  —  może w y p ro w a d z ić  nas 
z im pasu. N ik t  chyba  n ie  od 
m ó w i tego o k re ś le n ia  stosun
ko m  gospodarczym , w  k tó ry c h  
żyw o tn e  pod ka ż d y m  in n y m  
w zg lędem  m iasta, bo m iasta  
po rtow e, są pozbaw io ne  od sa
mego p o czą tku  gospod a rk i p o 
w o je n n e j ta k  podstaw ow ego 
a r ty k u łu  p ie rw s z e j p o trz e b y  
ja k  m leko . O czyw iśc ie  tru d n o  
b y  b y ło  szukać ra tu n k u  w y 
łącznego w  osadn ic tw ie , k tó re  
p o trz e b u je  k i lk u  d o b rych  la t 
na o k rze p n ię c ie  o rg a n iz a c y j
ne i  gospodarcze. M a m y  na to 
m ias t na te re n ie  O k rę g u  
G dańsk iego  Zarządu  P ańs tw o
w ego N ie ruchom ośc i Z iem 

sk ich  znaczną ilość  m a ją tk ó w  
z iem sk ich , k tó re  p os iada ją  d u 
że zasoby m a te ria ln e  i  jeszcze 
w iększe  m o ż liw o śc i k re d y to 
we, m ogą odegrać pow ażną 
ro lę  w  p o k o n y w a n iu  naszych 
tru d n o śc i a p ro w iz a c y jn y c h .

Stan zagospodarowania
N a dzień 1 s ie rp n ia  b r. O - 

k rę g  G d a ń sk i Z. P, N. Z. m ia ł 
pod  sw o im  zarządem  232 m a
ją t k i
o pow ierzchn i ogólnej 57.307,27 ha 

w  tym : gruntów ornych 46.339,17 ha 

łą k  i  pastw isk 10.610,69 ha

D o  1. IX . 1947 r. w g  ra p o r
tó w  z te re n u  zaorano pod siew  
je s ie n n y  5.311,—  ha.

R ozpoczyna jąc  n o w y  ro k  
gospodarczy Zarząd  O k rę g o 
w y  m ia ł 34 m a ją tk i n ie  p rz y 
gotow ane do e ksp lo a ta c ji, g łó 
w n ie  św ieżo p rz e ję te  od A rm ii  
C ze rw o n e j, o p o w ie rzch n i o- 
g ó ln e j 7.234 ha.

W  n a jb liż s z y m  czasie Z. P. 
N. Z. m a p rz e ją ć  szereg m a
ją tk ó w , pozosta jących  d o ty c h 
czas pod  zarządem  b. U rzę d u  
Z iem skiego  i  W o jska , ogółem  
o ko ło  30 m a ją tk ó w  o p o w ie rz 
ch n i ca 9.440 ha. P onadto 
p rz e jm ie  od b. U rzę d u  Z iem 
sk iego  ca 17 m a ją tk ó w  w y 
d z ie rż a w io n y c h  in s ty tu c jo m . 
M a ją tk i te n a d a l pozostaną w  
e k s p lo a ta c ji dz ie rżaw ców .

O k rę g  posiada 2.816 k o n i 
roboczych  —  (w  ty m  o ko ło  50 
p roc. k o n i poszp ita ln ych ) i  168 
w o łó w , 3.000 k ró w .

T ra k to ró w  czyn n ych  w  m a ją t
kach  ZPNZ 402 szt., ponad to  
148 p ra c u ją c y c h  d la  osadn i
ków .

T ra k to ry  często się p su ją  
—  b ra k  części zam iennych  u- 
t ru d n ia  rem ont. O k o ło  30 proc. 
t ra k to ró w  z n a jd u je  się sta le 
w  nap ra w ie .

M a szyn y  ro ln ic ze  —  ilość  
na ogó ł dostateczna za w y ją t 
k ie m  m aszyn do m ło ck i.

P rze c ię tn y  p ro ce n t zn isz
czenia zabudow ań tru d n o  w y 
p row adz ić , gdyż  je s t ono w  
poszczegó lnych ob iek tach  b a r 
dzo różne. N a jb a rd z ie j zn isz
czone są b u d y n k i w  p o w ie c ie  
gdańsk im . W ie le  b u d y n k ó w  
gospodarczych u c ie rp ia ło  od 
d z ia ła ń  w o je n n y c h , g łó w n ie  
b ra k  dachów  oraz u rządzeń  
w e w n ę trz n y c h  w  b u d yn ka ch  
m ie szka ln ych  (d rzw i, okna, 
pod łog i, p iece).

Schemat organizacyjny
O k rę g  G d a ń sk i ZPNZ o b e j

m u je  11 p o w ia tó w , z czego 6 
na Z iem iach  O dzyskanych . Za
ró w n o  ilo ść  m a ją tk ó w  ja k  i 
obszar a d m in is tro w a n y  u lega 
u s ta w iczn ym  zm ianom  w s k u 
te k  p rz e k a z y w a n ia  m a ją tk ó w  
na p a rce la c ję  oraz p rz e jm o 
w a n ia  n o w ych  o b ie k tó w  od 
A r m ii  C ze rw o n e j.

M a ją tk i łączone są po k i lk a  
w  zespoły. N a 232 m a ją tk i 
zo rgan izow ano  41 zespołów. W 
ka żd ym  m a ją tk u  je s t rządca, 
na czele zespołu sto i a d m in i
s tra to r  zespo łow y. A d m in i-



s tra to rz y  zespo łow i pod leg a ją  
D y r e k c j i  Za rządu  O k rę g o w e 
go. Z ra m ie n ia  Z. O. d z ia ła ją  
w  te re n ie  in sp e k to rzy , k tó rz y  
są jednocześn ie  organem  k o n 
tro ln y m  Z. O, w  s tosunku  do 
zespołów.

M a ją tk i pańs tw ow e  stano
w ią  zaplecze su row cow e d la  
za k ła d ó w  p rze m ys łu  ro lnego, 
ja k  go rze ln ie , p ła tk a rn ie , c u 
k ro w n ie . G o rze ln ie  i  p ła tk a r -  ' 
n ie  są w  u ż y tk o w a n iu  ZPNZ i  
po łożone są g łó w n ie  w  zacho
d n ie j części w o je w ó d z tw a . I-  
lość za k ła d ó w  p rze m ys ło w ych  
O k rę g u  G dańsk iego  w y n o s i: 
g o rz e ln i 45, m ły n ó w  6, ta r ta 
k ó w  13, ce g ie ln i 9, ż w iro w n ia  
1, m lecza rn ie  2, p ła tk a rn ie  4, 
suszarn ie  1, w a rs z ta ty  m echa
n iczne  1, p ie k a rn ie  2. x

Je d yn ym  m a ją tk ie m  p a r 
excellence p rz e m y s ło w y m  na 
te re n ie  O k rę g u  je s t M asów 
W ie lk i (d rożdżow nia , r e k t y f i 
ka c ja , p rz e tw ó rn ia  ow oców ). 
Jest to p rze d s ię b io rs tw o  w y 
dz ie lone , n ie  pod lega jące  Za
rz ą d o w i O kręgow em u .

Z m a ją tk ó w  p o d le g a ją cych  
D y r e k c j i  G d a ń sk ie j P Ni Z n a j
b a rd z ie j u p rze m ys ło w io n e  są: 
P rus iew o, C h yn ó w , W ap lew o, 
L a lk o w y , O rle .

P rzyd z ie lo n a  k w o ta  k re 
d y tó w  in w e s ty c y jn y c h  na 
p rze m ys ł w  ro k u  1947 w yn o s i 
5 m ilio n ó w . U ż y to  ją  g łó w n ie  
na go rze ln ie . Poza ty m  go rze l- 
n ic tw o  k o rz y s ta  z k re d y tó w  
PMS na re m o n ty  p rzedkam - 
p a n ijn e  i zakup  su row ców . W  
k a m p a n ii b ieżące j u ru c h o m io 
n ych  będzie 25 gorze lń .

U ru ch o m ie n ie  w ię k s z e j i lo 
ści g o rze lń  n ie  je s t jeszcze ce
low e, z pow odu  b ra k u  dosta
te czn e j ilo ś c i z ie m n ia kó w . N a 
ro k  1948-49 p ro je k to w a n e  je s t 
u ru ch o m ie n ie  100 p roc . go
rze lń , a zapo trzebo w an ie  k re 
d y tu  in w e s ty c y jn e g o  w y n o s i 
20 m ilio n ó w  zł. W  ro k u  b ieżą 
cym  p rz e w id u je  się u ru c h o 
m ie n ie  p ła tk a rń  ze w zg lędów  
a p ro w iz a c y jn y c h  i  zapo trze 
bow an ie  na paszę. In n e  z a k ła 
d y  p rze iń ys ło w e , ja k  m ły n y  i 
ta r ta k i m a ją  m n ie jsze  znacze
n ie  i  służą ty lk o  na zaspoko
je n ie  po trzeb  m ie jsco w ych .

Stan zasiewów
N a p ra w y m  b rze g u  W is ły  

p rze w a ża ją  m a d y  pow s ta łe  z 
n a m u łó w  rzecznych  na p o d ło 
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żu p iaszczys tym  lu b  to r fo 
w ym  .

W schodnia część p o w ia tó w  
E lb lą g , Sztum  i  K w id z y n  —  
c iężk ie  g l in y  m orenow e. G le 
b y  ba rdzo  u ro d za jn e , zlewne, 
c ię żk ie  do u p ra w y  m echan icz
ne j, z im ne, w ym a g a ją ce  d u 
żych  ilo śc i o b o rn ika . Z p u n k 
tu  w id ze n ia  ud a w a n ia  się ro 
ś lin  u p ra w n y c h  m ożna je  
sch a ra k te ryzo w a ć  ja k o  pszen- 
no-buraczane.

N a le w y m  brzegu W is ły  
poza częścią p o w ia tu  tczew 
skiego i  s ta roga rdzk ie go , z ie 
m ie  na ogó ł le k k ie , p iaszczys
te, ła tw e  do u p ra w y  —  ż y tn io - 
z iem niaczane.

P o trze b y  naw ozow e duże, 
g le b y  są na ogó ł w ycze rpane . 
N is k i stan in w e n ta rz a  żyw ego  
(7 k ró w  na 100 ha g ru n tó w  
o rn ych , podczas g d y  za cza
sów n ie m ie ck ich  na p ra w y m  
b rzegu  W is ły  b y ło  30— 50 szt. 
b y d ła  na 100 ha u ż y tk ó w  ro l
nych).

A  oto p lanow e  c y f r y  zasie
w ó w :
1946 r. wiosenne

jesienne

1947 r. wiosenne

6.922,—  ha 

11.936,7 ha 

18.282,3 ha
jesienne ca 16.000,1—, ha

(pro jektowane)

M o ż liw o śc i zas iew ów  w io 
sną 1948 r. o ko ło  21.260 ha.

W  ro k u  gospodarczym  
1947-48 m a ją tk i p la n u ją  ob
s ie w y : '

żyta 11.678,—  ha
pszenicy 5.181,—• ha

ziem niaków 3.902,— ha
przem ysłow ych 764,—  ha

buraków  cukrow ych 768,—• ha

Żuławy
S p e c ja ln ym  p rob lem em  i  to  

p rob lem em  ba rdzo  s k o m p lik o 
w a n y m  są Ż u ła w y . O d w a d n ia 
n ie  Ż u ła w  (czynnych  je s t sta le 
o ko ło  50 pom p, p rz y  w y d a j
ności n ie k tó ry c h  s ięga jące j 
2.000 1 na sekundę !) dostarcza 
w p ra w d z ie  n o w ych  te re n ó w  
e k s p lo a ta c y jn y c h  i  to te re n ó w  
o w y s o k ie j w a rto ś c i ro ln e j 
(m ady e lb lą sk ie  poza czarno- 
z iem iem  są na jlepsze  na św ię 
cie), je d n a kże  w  ś lad  za ty m  
n ie  podąża a k c ja  o rg a n iz a c y j
na. B ra k  zabudow ań, in w e n ta 
rza, n iezagospodarow an ie  o- 
k o l ic y  pod  w zg lę d a m i in n y 

m i opóźn ia  osadn ictw o , s k u t
k ie m  czego duże p o ła c ie  te j 
w s p a n ia łe j z iem i, odebrane 
w odzie , za ra s ta ją  ostem, co — 
.jak tw ie rd z ą  zn a w cy  —  je s t 
jeszcze w ię k s z y m  n iebezp ie 
czeństwem  d la  z ie m i n iż  za
kw aszen ie . Poza ty m  ta  w y 
ją tk o w a  z iem ia , p o trze b u ją ca  
4 k o n i na 1 p łu g  je d n o sk ib o - 
w y  n ie  nada je  się do p o dz ia łu  
na m a łe  gospodarstw a, c z y li 
p o w o d u je  now ą tru d n o ść  — 
o rg a n iza cy jn ą .

M yszy, k tó re  w  u b ie g ły m  
ro k u  zn is z c z y ły  p ra w i*  c a ły  
u ro d za j, w  ty m  ro k u , g inąc  od 
za ra zy  i  g łodu, u s tą p iły  k lę s 
ce ostów, z k tó ry m i w a lk a  bę
dz ie  ba rdzo  tru d n a .

Ziemia niczyja
Jest jeszcze z ie m ia  n ic z y ja  

na m adach e lb lą sk ich . O k o ło  
35.000 ha le ż y  od łog iem , ja k o  
bezpańskie , a pochodz i to 
stąd, że 15 -hekta row e n a d z ia 
ł y  s z ły  od d róg  k o m u n ik a c y j
nych  pasam i, a reszta d a w 
nych gospodarstw  pozostaw a
ła  bez o p ie k i i  bez p rz y d z ia łu . 
W y n ik a  z tego o czyw is ta  k o 
nieczność w y d z ie rż a w ie n ia  o- 
sadn ikom  pozosta łości d a w 
nych  gospodarstw , gdyż  w  in 
n y  sposób tru d n o  b y  b y ło  na
dać p u s tym  p rze s trze n io m  r o l
n ym  w a rtość  u ż y tk o w ą , dopó
k i zarząd p a ń s tw o w y  n ie  bę
dzie w  stan ie  p rz e ją ć  ty c h  te 
renów  w e w łasne  u ż y tk o w a 
nie.

N ie  od rzeczy  będz ie  za
uważyć, że b ra k  osta tecznych 
p ra w n ie  nadań z ie m i w  d u 
żym  s to p n iu  p o w o d u je  psy- 
c lio lo  g iczne tru d n o śc i d la  o- 
sadn ika , k tó r y  w c ią ż  jeszcze 
n ie  czu je  się p e łn o p ra w n ym  
w ła śc ic ie le m  z iem i. N ie rz a d 
ko  też s p o ty k a m y  na Ż u ła 
w ach  ch łopa  posiada jącego 5 
k o n i i a n i jednego  h e k ta ra  za
s iane j z ;em i. N ie s te ty , szaber 
w ie js k i,  p o le g a ją c y  na ścią
g a n iu  ruchom ośc i z sąsiednich 
n ie ruchom o śc i p rz y  pom ocy 
k o n i u n rro w s k ic h  n ie  je s t z ja 
w is k ie m  częstym , a le  jeszcze 
sp o tyka n ym .

A le  p o w ró ć m y  do m a ją t
k ó w  p ańs tw ow ych .

Gospodarstwo i — zniszczenie
M a m y  p rze d  sobą obraz 

s ta ty s ty c z n y  poszczegó lnych 
zespołów , na leżących  do Z. P.



N.Z., o raz bogate obse rw ac je  
poczyn ion e  bezpośredn io  p rz y  
z w ie d za n iu  poszczegó lnych ze
spo łów  i  o b ie k tó w  fo lw a rc z - 
nvch . T rzeba  s tw ie rd z ić , że 
tak , ja k  w  n ie k tó ry c h  m a ją t
kach  s p o tka liśm y  pod  ka żd ym  
w zg lędem  w zo ro w ą  gospodar
kę, ta k  w  in n y c h  tra g iczn ą  
ru in ę . Koszt zagospodarow a
n ia  jednego  h e k ta ra  w yn o s i 
30.000 z ło tych . Ileż  w ię c  trze 
ba m ilio n ó w , aby zagospoda
row ać duże m a ją tk i?  A  n ie  za
p o m in a jm y , że całe p rzes trze 
n ie  z ie m i o rn e j leżą n ie u ż y 
tecznie z in n y c h  także p o w o 
dów : (nż pod samą G d y n ią  na

5'OaJbLa TOkrzetuieka.

te re n ie  zespołu O b łuże  leżą 
83 h e k ta ry  z ie m i o rn e j pod 
w ra k a m i czo łgów  i sam ocho
dów. N ik t  się ja ko ś  ty m  n ie  
in te resu je .

Plany na przyszłość
W ty m  ro k u  p lan  na ro k

1947 w yko n a n o  w  70 proc., za
s ie w a ją c  30.000 ha. N a ro k
1948 p rz e w id u je  się zasiew  45 
ty s ię c y  ha. T o  n ie  je s t je d n a k  
w szys tko : w y ją tk o w a  sy tu a 
c ja  a p ro w iz a c y jn a  W yb rze ża  
dom aga się s tw o rze n ia  w ie l
k ic h  baz h o d o w la n ych  i w ie l
k ic h  baz w a rz y w n ic z y c h , k tó 
re  b y  o d c ią ż y ły  m ie js c o w y

ry n e k  h a n d lo w y  od ko n ie cz 
ności im p o r tu  z in n y c h  te re 
nów  P o lsk i p o trze b n ych  p ro 
d u k tó w  ro ln y c h , p r z y n a j
m n ie j w  p e w n e j m ie rze . W y 
d a je  m i się, że Zarząd  N ie ru 
chomości P a ń s tw o w ych  w i 
n ien, p row adząc a k c ję  zago
sp o d a ro w yw a n ia  te ry to r ia ln e 
go w  p rzes trzen i poz iom e j, ró 
w nocześnie p rzeznaczyć sze
reg  o d p o w ie d n ich  o b ie k tó w  
na u in te n s y w n ie n ie  gospodar
k i w  pe w n ych  o k re ś lo n ych  
k ie ru n k a c h . W  ty m  w zg lę d z ie  
m a ją tk i państw ow e  spe łn ią  
pow ażne zadanie społeczne i  
na to  czeka z u tęskn ien iem  
m ieszkan iec W ybrzeża .

P o rty  po lsk ie  w  o c z a c h  z a g r a n ic y
P rzedw o jen na  o p in ia  G d y - 

n i, ja k o  p o r tu  tan iego , o sp ra 
w n e j e k s p e d y c ji s ta tkó w  u- 
s tą p iła  po w o jn ie  og ó ln ym  
na rzekan io m  i p re te n s jo m  ze 
s tro n y  a rm a to ró w  zag ran icz 
nych , z k tó r y m i sp o tyka m y  
się od począ tkow ego okresu  
p o w o je n n e j p ra c y  w  naszych 
portach , p ra c y  tru d n e j,  b io 
rąc pod  uw agę zniszczenie 
techn iczne  p o r tu  i  ogólne w y 
niszczenie gospodarcze k ra 
ju .  N ie s te ty  tru d n o śc i w  p ra cy  
p o rtó w , m im o  że is to tne  i  p ię 
trzące się na ka żd ym  k ro k u , 
nie u s p ra w ie d liw ia ją  w szys t
k ic h  bez w y ją tk u  za rzu tów  
c z y n io n ych  p rzez zagranicę 
p o rto m  po lsk im .

R ów nież fa k t, że p raca  w 
p o rta ch  i  je j  zasadnicze in 
s ty tu c je , o rgan izow ane  są od 
podstaw , co s tw a rza  k o rz y s t
ne w a ru n k i d la  w p ro w a d za n ia  
ta k ic h  czy  in n y c h  is to tn ych  
in o w a c ji,  —  n ie  może stać się 
żadną m ia rą  „o k a z ją “  do 
w p ro w a d za n ia  p ra k ty k  sprze
cznych  z ogó ln ie  p rz y ję ty m i 
za g ra n icą  zw ycza ja m i.

W ys tą p ie n ie  w  s ie rp n iu  
ub. r. (1946) B a łty c k ie j i M ię 
dzy n a ro d o w e j K o n fe re n c j i 
M o rs k ie j —  o fic ja ln e g o  m e
d ia to ra  żeg lugow ego ry n k u  
b a łty c k ie g o  —  w  ob ro n ie  in 
te resów  a rm a to ró w  za in te re 
sow anych  w  w a ru n k a c h  p ra 
cy  p o r tó w  p o lsk ich , b y ło  n ie  
ty lk o  n ie ja k o  „ ra c h u n k ie m

sum ien ia “  postępow an ia  p o l
sk ich  za ładow ców  i od b io rcó w  
a i  o rganów  a d m in is tra c ji 
p o rto w e j, lecz zarazem  w y 
ra źn ym  ostrzeżeniem  co do 
s k u tk ó w  p ro w a d zo n e j w  p o r
tach p o lsk ich  p o l i ty k i .

R easum ując p o w ta rza ją ce  
się s k a rg i a rm a to ró w , K o n fe 
re n c ja  w  sw ym  o f ic ja ln y m  
o rgan ie  p ra so w ym  „M o n th ly  
C irc u la r “  po zan a lizo w a n iu  
czyn io n ych  za rzu tów , posta
w iła  szereg zaleceń ' (sugges
tions) sk ie ro w a n ych  do rządu  
p o lsk ie g o  ja k o  k o n tro lu ją c e 
go p o lsk i e ksp o rt w ę g la  i  im 
p o rt ru d y , a ty m  sam ym  m a
jącego w p ły w  na s tw a rzan ie  
je g o  w a ru n k ó w . Za lecen ia  t y 
c z y ły :  ■

z m ia n y  (obn iżen ia ) ta r y fy  
o p ła t p o rto w y c h , o b c ią ża ją 
cych sta tek, b e zw a runko w ego  
zaprzestan ia  na rzucan ia  agen
tó w  p rzez za ładow cę a po 
w ró ce n ia  do k la u z u li ow ner's  
agent,

u re g u lo w a n ia  k w e s t ii des- 
patc lTu, s tw arzanego przez 
sztuczne pow iększan ie  czasu 
p rze ła d u n ku ,

zan iechan ia  p ró b  p rz e rz u 
can ia  o p ła t ła d u n k o w y c h  na 
s ia tek, u c h y le n ia  ja k ic h k o l
w ie k  d o d a tko w ych  w a ru n k ó w  
p rz e ła d u n k u  o g ra n icza ją cych  
i k rz y w d z ą c y c h  a rm a to ra , a 
n ie  stosow anych w  in n y c h  
po rta ch  e u ro p e jsk ich .

P unk t p ie rw s z y  — w yso 
kość o p ła t p o r to w y c h  —  je s t 
może n a jła tw ie js z y m  do ob ro 
n y  i w y tłu m a cze n ia . Bo w p ra 
w d z ie  w g  ów czesnych o b l i
czeń K o n fe re n c ji (s ie rp ień 
1946 r.) łączne w y d a tk i s ta t
k u  w  p o rta ch  p o lsk ich  b y ły  
wyższe o 90 p roc. n iż  p rzed  
w o jną , ta ry fa  m a k le rska  3 ra 
zy  w yższa  n iż  np. w  po rtach  
skandyna w sk ich , a koszt t r y -  
m e rk i w y ższy  o 130 proc. od 
p rzedw o jennego , a ty m  m n ie j 
u s p ra w ie d liw io n y , że sam 
koszt ro b o c iz n y  je s t p ro p o r
c jo n a ln ie  n is k i, a w yd a jn o ść  
p ra c y  m ała  m. in. z b ra k u  fa 
chow ców , lecz od tego czasu 
sy tu a c ja  ta u le g ła  je d n a k  pe
w n y m  zm ianom . D la  zapob ie 
żenia tym  stosunkom  z a tw ie r 
dzone o rz  ez> M in is te rs tw o  
S ka rb u  d o p ła ty  w  w ysokośc i 
150 proc. do u rzędow ego k u r 
su w y m ia n y  m ia ły  b y ć  ś rod 
k ie m  obn iżen ia  o p ła t obc ią 
ża ją cych  sta tek. Jeśli n ie  zo
sta ło  to  c a łk o w ic ie  z re a lizo 
w ane  dotychczas —  to  o p ra 
co w yw a n a  obecnie now a  ta r y 
fa o p ła t p o r to w y c h  oraz ta 
ry fa  m a k le rska  u s ta b iliz u ją  
ostatecznie w a ru n k i p ra c y  w  
naszych po rtach . D o  c h w il i  o- 
bec-nej znaczne j i  is to tn e j ob 
n iż k i dozna ła  ta ry fa  try m e r-  
ska oraz sztauerska  (30— 40 
proc.), a z ta r y fy  o p ła t p o r to 
w ych  h o lo w n ic tw o  i  cum ow - 
n ic tw o  (20 proc.). Z n iż k i w
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ta ry f ie  U rzę d u  M o rsk ie g o  n i
w e lu je  je d n a k  w  d u ż e j m ie 
rze fa k t  uznan ia  ja k o  nadgo
d z in  czasu od 17 do 22 i  od 
5 dó 7 rano  (o ve rtim e  =  20 
proc.) oraz od 22 do 5 ra n o  
(o ve rtim e  =  40 proc.).

Poważne z n iż k i p rz e w id u 
je  now a ta ry fa  m a k le rs k a : od 
o ko ło  50 proc. d la  ta n k o w 
ców, do 8 proc. d la  m a łych  
w ę g lo w có w  i  in n e  w  ty m  za
kres ie . Podobn ie  duże -nadz ie 
je  p o k ła d a n e  są za rów no  
p rzez naszych żeg lugow ców  
ja k  i  zag ran icznych  w  ocze
k iw a n e j n o w e j ta r y f ie  U rzę 
du  M orsk iego . N a w e t te do
tychczasow e je d n a k  zm ia n y  
s p o tk a ły  się ju ż  z d u żym  u- 
znan iem  za g ra n icy .

A le  choć m im o  w szys tko  
tru d n o  dziś zaprzeczyć, że 
p o r ty  p o lsk ie  są jeszcze d ro 
gie, to  n ie  le p ie j p rze d s ta w ia  
się je d n a k  s y tu a c ja  p o r tó w  
zag ran icznych , w  k tó ry c h  sta 
łe  o b se rw u je  się tenden c je  
p odw yższan ia  o p ła t p o r to 
w ych . I  ta k  np. o p ła ty  p o rtó w  
fra n c u s k ic h  na p rze s trze n i os
ta tn iego  ro k u  w z ro s ły  o 50 
p roc . i  n ieus tan n ie  w y k a z u ją  
tenden c ję  z w y ż k o w ą  i  ja k  
tam  tłu m a c z y  się to  przede 
w szys tk im  w zros tem  w y d a t
k ó w  a d m in is tra c ji p o r tó w  w  
zw ią zku  z ich  p o w o je n n ą  od
budow ą, to  u w z g lę d n ia ją c  na
w e t różn ice  fo rm  a d m in is tra 
c j i  i  e k s p lo a ta c ji obu  k ra jó w  
a rg u m e n t ten n ie  je s t bez 
podstaw- i  w  naszych w a ru n 
kach.

O s ta tn io  podw yższono ta 
ry fę  m a k le rską  w  A n g l i i  (16 
proc.), w  N o rw e g ii (50 proc.), 
F ra n c ji (150 p roc . w  s tosunku  
do r. 1937), ta ry fę  sztauerską 
w  S zw e c ji (6 proc.), F in la n d ii 
(40 p roc. w  s tosunku  do 
p rz e d w o je n n e j, a 15 proc. do 
p o p rze d n ie j) , ca łą  ta ry fę  o- 
p ła t p o r to w y c h  w  G lasgow  
(50 proc.) itd .

O dnośn ie  za rzu tó w  n a rz u 
can ia  agen tów  p rzez za ładow - 
ców  sugestia K o n fe re n c ji u- 
ła tw iła  w  p e w n e j m ie rze  po 
ro zu m ie n ie ; za ła d o w cy  po lscy  
p rz y z n a li a rm a to ro m  p ra w o  
w yzn a cza n ia  agen tów  z w a 
ru n k ie m  up rzedzen ia  i p o w ia 
dom ien ia  za ła d o w cy  o w y b o 
rze n a jm n ie j na 10 d n i na 
p rzó d  (w r it te n  no tice  u n d e r
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the  c h a r te r -p a r ty  —  pisem ne 
za w iadom ien ie  na w a ru n ka ch  
c h a rte r-p a r ty ) . P ró b y  za ła 
dow ców  o d rzucan ia  k la u z u li 
„o w n e rs  agents“  re je s tro w a n e  
są n ie  ty lk o  w  Polsce. S tw ie r 
dzono je  w e  F ra n c ji,  H o la n 
d ii,  P o r tu g a lii,  H iszp a n ii, lecz 
p r a k ty k i  te ja k o  zm ie rza jące  
do og ran iczen ia  u p ra w n ie ń  
a rm a to ra  zo s ta ły  w szędzie 
z lik w id o w a n e . F a k t p e w n e j 
powszechności te j n ie z d ro w e j 
te n d e n c ji n ie  może je d n a k  
tłu m a czyć  i n ie  t łu m a c z y ł 
p o ls k ic h  za ładow ców .

Podobnie zgodzono się na 
zaprzestan ie  p rób  p rze rzuca 
n ia  o p ła t ła d u n k o w y c h  przez 
za ładow ców  na s ta tek  i  a k 
cep tow ano p o w ró t do stoso
w ane j pow szechn ie  za g ra n i
cą (a także w  G d y n i p rzed  
w o jn ą ) k la u z u li —- cargo  dues 
r ig h t ly  pa ya b le  b y  the sh ip 
pers.

N a tom ias t k w e s tia  des- 
patchu oraz w a ru n k i try m o -  
w a n ia  m im o  o b ie tn ic  pozy 
tyw n e g o  u s tosunko w an ia  się 
ze s tro n y  p o ls k ic h  za ła d o w 
ców  nada l po zo s ta ły  n ie za ła t- 
w ione , w y w o łu ją c  sta le  s k a r
g i a rm a to ró w  zag ran icznych  
i w y c ią g a ją c  s p ra w y  p o r tó w  
p o ls k ic h  na fo ru m  m ię d zyn a 
rodow e.

P ie rw sza  p o w o je n n a  sesja 
roczna B a łty c k ie j i  M ię d z y 
n a ro d o w e j K o n fe re n c ji M o r
s k ie j z m a ja  b r. p o ru s z y ła  
po n o w n ie  tę kw e s tię . O m a
w ia ją c  os ta tn ie  prace  R ady  
D o k u m e n ta rn e j* )  (D ocum en
ta r y  C o u n c il) oraz znaczenie 
w yd a w a n ych  przezeń s tan
d a rto w y c h  c h a r te rp a r t i i i  k o 
nosam entów , zw rócono  u w a 
gę na fa k t  n ie respek to w an ia  
p o w z ię tych  (przez akcep tac ję  
danego dokum en tu ) zobow ią 
zań, a to  p rzez  s tw a rza n ie  i  
na rzucan ie  w a ru n k ó w  bez po 
ro zu m ie n ia  się i  zasięgn ięc ia  
ra d y  K o n fe re n c ji,  re p re ze n tu 
ją c e j grom adzone od la t do 
św iadczen ie . P rz y k ła d e m  ta 
k ie g o  postępow an ia  (u n fa ir  
and u n c iv i l  tre a tm e n t) k r z y 
wdzącego a rm a to ró w  a i  ob 
n iża jącego  tzw . k o n k u re n c y j
ność p o rtó w , b y l i  znów  za ła 
d o w cy  p o lscy  i  b e lg ijs c y . N a 
rzucan ie  w  da lszym  c iągu  w  
naszych p o rta ch  k la u z u l (po
za C oncea l cha rte rem ) p rze 
d łu ż a ją c y c h  sztuczn ie  czas

trw a n ia  p rz e ła d u n k u  w ęg la , 
b y  w  ten sposób u z ysk iw a ć  
despatch m oney  (naw et i 
p rz y  b u n k ro w a n iu ) uznano 
w p ro s t ja k o  u k ry tą  fo rm ę  re 
d u k o w a n ia  fra c h tó w . Żądanie 
despatch m oney  u s p ra w ie d li
w io n e  je s t je d y n ie , p rz y p o 
m in a  K o n fe re n c ja , w  w y p a d 
ku , g d y  za ładow ca  rz e c z y w i
ście ponosi pew ną o fia rę  (w y 
s iłe k !)  d la  szybszego za ładun 
k u  a s ta tek  je s t o d p ra w io n y  
w cześn ie j n iż  m ó g ł się spo
dziew ać. W a ru n k i te  n ie  is t
n ie ją  w  p rz y p a d k u  p o lsk ich  
p o rtó w . Podobne p ra k ty k i  
p row adzone  są i p rzez  b e lg i j 
sk ich  im p o rte ró w  drzew a, u- 
s ilu ją c y c h  narzucać d o d a tko 
w e w a ru n k i do s ta n d a rto 
we ych  C o n tw o o d  i P ropcon 
ró w n ie ż ' w  celu u zyskan ia  
n ieza rob ionego  despatch m o
li ey.

T o le ro w a n ie  ta k ic h  stosun
k ó w  je s t zdan iem  K o n fe re n 
c j i  ty m  b a rd z ie j n iedopusz
czalne, że p o k rz y w d z o n y m i 
są a rm a to rz y  t j .  ci, k tó rz y  in 
w e s tu ją  ogrom ne k a p ita ły  w  
m o d e rn iza c ję  tonażu  i p rz y 
c z y n ia ją  się do u sp ra w n ie n ia  
ob s łu g i to w a ro w e j:  w spom 
n iane  postępow an ie  za ła d o w 
ców  n iw e lu je  zatem  te w y s i ł 
k i,  k tó ry c h  cel w in ie n  być  
w s p ó ln y m  celem za in te reso
w a n ych  w  p o w ro c ie  n o rm a l
nych  w a ru n k ó w  p ra c y  w  
sh ipp ing u .

R e zo lu c ja  p o w z ię ta  przez 
ogó lne zg rom adzen ie  K o n fe 
re n c ji n iedw uzn aczn ie  s k ie ro 
w ana  b y ła  do s tosunków  w  
p o rta ch  p o lsk ich . —  * K o n fe 
re n c ja , —  re je s tru ją c  fa k ty  
n a rzucan ia  p rzez o rg a n iza c je  
rządow e d o d a tko w ych  k la u 
zu l w  um ow ach  za fra ch to w a - 
n ia, dom aga się, b y  na p rz y 
szłość w e  w sze lk iego  ro d z a ju  
um ow ach  tra n s p o rtu  m o rsk ie -

*) Rada Dokum entarna K onferen
c ji B a łtyck ie j ma za zadanie opraco
w yw an ia  standartow ych cha rte rpa rtii 
i konosamentów, k tó re  stwarza ją 
gwarancję odpow iednich w arunków  
pracy armatora, będąc zarazem do
wodem op iek i K on fe renc ji nad arma
torem. O statn ią pracą K onferencji 
b y ło  w ydan ie  2 konosamentów: 
congenb ill (używ any łącznie z char- 
te r-party) oraz C onb ill (dla tow a
rzystw  lin io w y c h  oraz tzw. contract 
owners).



go in s ty tu c je  te  p o s łu g iw a ły  
się w y łą c z n ie  u ż y w a n y m i po 
w szechn ie  s ta n d a rto w y m i 
c h a r te rp a r t ia m i i  konosam en
tam i.

Poruszono ró w n ie ż  pono
w n ie  sp raw ę t r y m e rk i w  p o r 
tach p o ls k ic h : P on iew aż op la - 
1V za try m e rk ę , obciąża jące  
sta tek, z iiaczn ie  p rze w yższa ją  
kosz t ro b o c iz n y  i  w g  o p in ii 
K o n fe re n c ji s ta ją  się w  ten  
sposób u k ry tą  fo rm ą  dochodu 
za ładow ców , K o n fe re n c ja  w y 
s tą p iła  o swobodę d la  a rm a to 
ró w  w yzn a cza n ia  w ła sn ych  
try m e ró w . Sugestia ta, w y w o 
łana  s ta łym  n iezadow o len iem  
a rm a to ró w , n ie  pozosta ła  za
pewne bez w p ły w u  na fa k t  
w y d a n ia  p rzez C en tra lę  W ę
g lo w ą  n o w e j ta r y f y  try m e r-  
s k ie j w p ro w a d z a ją c e j pew ną 
re d u k c ję  staw ek. Zasadniczą 
zm ianą je s t us ta n o w ie n ie  no 
wego czw artego  ty p u  s ta tkó w  
q m ia n o w ic ie  tzw . o rd in a ry  
tr im m e rs , obok do tychczaso
w ego p o d z ia łu  na se lf t r im 
m ers i  h e a vy  tr im m e rs ; je s t 
to  o ty le  ko rzys tn e , że wypro
w adza m o ż liw o śc i p e w n e j 
sw obody w  in te rp re ta c ji hea- 
v y  czy  o rd in a ry , co pozw o li 
n ie je d n o k ro tn ie  ty p  h e a vy  
tr im m e r  tra k to w a ć  ja k o  o r 
d in a ry ;  p rz y  znacznej ró ż n ic y
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Zagadnienie
N a o d c in k u  p rz e ła d u n k o 

w y m  p rac  p o r to w y c h  w  P o l
sce m a m y  do zano tow an ia  o- 
becn ie  n ie z w y k łe  c ie k a w y  ob
ja w  powszechnego zastosowa
n ia  a ko rd ó w . Jest to  pew nego 
ro d z a ju  p rze ło m  i  re w o lu c ja  
po jęć. K o rz y s ta liś m y  d o ty c h 
czas w y łą c z n ie  z dośw iadczeń 
s ta rych  p o r tó w  zachodn io 
e u ro p e jsk ich , k tó re  n iechę tn ie  
p rz y jm u ją  w sze lk ie  in o w a c je  
i d o p ie ro  w ów czas sk łonne  są 
zastosować now e sys tem y p ra 
cy, g d y  zdadzą one c a łk o w ic ie  
egzam in u  in n y c h . U ta r ł  się 
ta k i p o g ląd  na zachodzie, że 
w po rta ch  m ożna w p ro w a d z ić  
a k o rd y  je d y n ie  w  w a ru n k a c h  
n a jb a rd z ie j z b liżo n ych  do 
p rac  tych , w  ja k ic h  a k o rd  b y ł  
dotvchczas stosowany, to je s t 
do p ra c y  w  fa b ry c e  —  w  
m ie jscu  za m kn ię tym , iz o lo w a 
nym  od w p ły w ó w  atm osfe-

w ysokośc i s taw ek : h e a vy  doi, 
0,50 (1000); o rd in a ry  do i. 0,22. 
Jest to  pow ażnym  udogo dn ie 
n iem , ty m  b a rd z ie j,  że o i le  
s ta w k i se lf tr im m e rs  i  easy 
tr im m e rs  obn iżono z do i. 0,21 
i do i. 0,23 na doi. 0,15 i  0,18, 
s taw ka  d la  h e a vy  tr im m e rs  
ido l. 0,30) zosta ła  bez zm iany. 
K w e s tią  sporną okaza ło  się 
je d n a k  w yznaczan ie  ekspe r
tó w  d la  w y d a w a n ia  c e r ty f ik a 
tó w  k la s y f ik u ją c y c h  ty p y  
s ta tk ó w ; p o m ija ją c  wagę fa k 
tu  za liczen ia  s ta tku  do te j  czy 
in n e j g ru p y , — je d n o s tk a  bez 
c e r ty f ik a tu  p ła c i n ieza leżn ie  
od sw e j k o n s tru k c ji i  u rz ą 
dzeń ja k o  h e a vy  tr im m e r. 
O sta teczn ie  c e r ty f ik a ty  w y 
s taw iane  są p rzez rzeczoznaw 
ców  Iz b y  P rze m .-H a n d lo w e j.

Z a rz u ty  a rm a to ró w , sta
w ia n e  p o rto m  p o ls k im  po 
p rzez K o n fe re n c ję  B a łty cką , 
„p o d ch w yco n e “  zos ta ły  p rzez  
całą prasę żeg lugow ą pańs tw  
za in te resow anych . W z m ia n k i 
„P o lis h  te rm s“  po raz d ru g i 
p rzyp o ra  n ia ły  żegl u gow com  
całego św ia ta  o „n ie p o p ra w 
n y c h “  p o lsk ich  za ładow cach i 
ich  k rz y w d z ą c e j a rm a to ró w  
p o lity c e . C hoć p rz y k re  d la  
nas i s zko d liw e  d la  p o rtó w , 
b y ło  to n ie s te ty  ty lk o  o b ie k 
ty w n e  s tw ie rd ze n ie  fa k tu , a

dodać trzeba, że p rz y k re  na
w e t d la  za g ra n iczn ych  p rz y 
ja c ió ł P o lsk i, k tó rz y  z n ie p o 
ko je m , ja k  p isa ła  ju ż  ro k  te 
m u K o n fe re n c ja  B a łty c k a , pa 
trz ą  na s tosunk i w  po rta ch  
po lsk ich . Lecz ja k  zauważono 
i  s k ry ty k o w a n o  za g ran icą  
g łośno i szeroko b łę d y  p o l
sk ich  za ładow ców  i  u rg a n ó w  
k o n tro lu ją c y c h  p o ls k i im p o r t 
i ekspo rt, —  n ie  p o m ija  się 
też m ilcze n ie m  i p o p ra w y  
ty c h  stosunków . N ow a  ta ry fa  
try m e rs k a  p rz y ję ta  zosta ła z 
w id o czn ym  zadow o len iem  i  
życz liw ośc ią .

L is t  o tw a r ty  szw a jca rsk ie 
go to w a rz y s tw a  żeg lugow ego 
„A g !ence M a r it im e  H e lv e t ic “  
s k ie ro w a n y  do re d a k c ji p is 
ma żeg lugow ego „F a ir p la y “ , 
je s t n a jle p szym  tego dow o
dem. W p ro w a d ze n ie  zm ian  w  
try m e rs k ie j k la s y f ik a c j i  s ta t
k ó w  oraz ogólne obn iżen ie  
staw ek, —  a w ię c  s tw o rzen ie  
znacznie k o rz y s tn ie js z y c h  w a 
ru n k ó w  p ra c y  a rm a to ro m  za
g ra n iczn ym  w  portach  p o l
sk ich , — to  postępow an ie  
„ l a i r  and c iv i l " ,  k tó re  ocen io 
ne zosta ło  n a leżyc ie  p rzez za
g ran icę , oczeku jącą , że stan ie  
się ono zasadą rządzącą w  p o r 
tach po lsk ich , zasadą je d y n ie  
dopuszcza lną w  sh ipp ing u .

akprdu w  pracach portowych
ry c z n y c h  i  p rz y  m a n ip u la c ji 
je d n o lity m  tow arem . T a k im  
m ie jscem  w  p o rc ie  je s t m aga
zyn  i d la tego  p rz y  p racach 
m a gazynow ych  m ożna n a t
knąć  się w  w ie lu  p o rta ch  na 
różne ro d za je  a ko rd ó w , p re 
m ii i w sp ó ln ie  k o m b in o w a 
nych  p re m io  - a ko rd ó w . A k o r 
d y  b y ły  stosowane w  sk ładach 
p o rto w y c h , p rz y  p rze ró b ka ch  
i u sz la ch e tn ia n iu  to w a ró w , 
p rz e p a k o w y w a n iu , znakow a
n iu , k o n s e rw a c ji, sztap low a- 
n iu . T a k  samo stosowano a- 
k o rd y  p rz y  w y ła d u n k u  to w a 
ró w  z m agazynów  p o rto w y c h  
do w agonó w  lu b  o d w ro tn ie .

Po w o jn ie  stosowano w  
G d y n i i G dańsku  ako rd , roz- 
ła d  o w y w u ją c  w a g o n y  z ce
m entem  do m agazynów , lu b  
też ła d u ją c  je d n o lite  p a rtie  
to w a ru  z m agazynów  z k r y tą  
ram pą. U w ażano, że p rz y

p rze ła d u n ka ch  m agazyno
w ych , szczególn ie g d y  w ago 
n y  podstaw ione  są pod maga- 
zvn  od s tro n y  lądu , is tn ie ją  
w a ru n k i d la  p ra c y  c ią g łe j, a 
w ię c  i d la  a ko rd u . W  in n y c h  
w a ru n k a c h  stosowano w p ra w 
dzie  rzekom e „a k o rd y “ , lecz 
b v ły  to  z w y k łe  p rem ie , k tó re  
w yp ła ca n o  ro b o tn ik o m  za szy
b k ie  w yko ń cze n ie  s ta tku , za 
w y ją tk o w o  tru d n ą  pracę  lu b  
też za p rze k ro cze n ie  p e w ne j 
o k re ś lo n e j w y d a jn o ś c i. W  
ty m  os ta tn im  w y p a d k u  stoso
wano naw e t tabe le  p re m ii.  A - 
k o rd y  te i p re m ie  m ia ły  cha
ra k te r  u m o w n y . P racodaw ca 
u m a w ia ł się zwry k le  z ro b o t
n ik a m i, że za w y k o n a n ie  pe- 
w n vch  n o rm  o trz y m a ją  o k re 
ślone w yn a g ro d ze n ie  do d a t
kow e, poza na leżną im  p łacą  
godzinow ą. T yp o w e g o  a k o rd u  
w  p ra c y  p rz e ła d u n k o w e j n ie
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stosowano i  w ła ś c iw ie  n ie  m o
żna go zastosować, pon iew aż 
w  w ie lu  w yp a d ka ch  k r z y w 
d z iło b y  to  z b y tn io  ro b o tn ika , 
k tó r y  n ie  z w ła s n e j w in y , 
lecz ze w zg lę d u  na zm ienne 
i n ie k o rzys tn e  d la  s ieb ie  w a 
ru n k i n ie  może w y ro b ić  po 
trzebnego m in im u m  (no rm y).

M u s im y  tu  w  k i lk u  s ło
w ach om ów ić  zasady i  syste
m y  ako rdow e . Podstaw ą p ra 
cy  a k o rd o w e j je s t norm a.

N o rm a  w y d a jn o ś c i lu b  ilo ś 
c iow a  okreś la , i le  je d n o s te k  
może w  p e w n y m  o k re ś lo n ym  
czasie w y tw o rz y ć  ś re d n i 
(p rzec ię tny ) ro b o tn ik . N o rm a  
czasowa ok reś la  ilość  czasu 
po trze b n ą  do w y k o n a n ia  pe 
w n e j czynności. R o z ró żn ia m y  
t r z y  ro d za je  a k o rd ó w  w  za
leżności od norm .

I. P rz y  no rm ach  usp raw 
n io n ych , k tó re  są ob liczane 
zu pe łn ie  ściśle p rzez ehrono- 
m e trażow an ie  czynnośc i p ra 
cy. Może tu  b y ć  za rów no  n o r
m a czasowa, ja k  i  ilośc iow a ,

I I .  P rz y  no rm ach  szacun
ko w ych , po lega jących  na o- 
k re ś le n iu  w y d a jn o ś c i p rzez 
w ykonaw ców *. Są to  n o rm y  
p rz y ję te  na pods taw ie  p rze 
c ię tn e j w y d a jn o ś c i. N o rm y  
szacunkow e n ie  są ścisłe, 
p rz y n a jm n ie j w  począ tko 
w y m  sw ym  stad ium . U legać 
one mogą d u żym  w ahan io m  i 
na jczęstszym  p op raw kom .

O s ta tn im  ro d za je m  norm  z 
te j k a te g o r ii są n o rm y , o p a r
te na w y lic z e n iu  ilośc i czasu 
po trzebnego na w y k o n a n ie  
d a n e j czynnośc i lu b  p ro d u k 
tu , w zg lę d n ie  na k a lk u la c j i  
l ic z b y  je d n o s te k  w y ro b io n y c h  
w  o k re ś lo n ym  czasie. Są to 
n o rm y  rachunkow e , w y lic z e 
n iow e , lu b  częście j u żyw a  się 
n o rm y  k a lk u la c y jn e . W  za
leżności od p ra c y  ro z ró ż n ia 
m y  a ko rd  czys ty , la b  p ro g re 
sy w n y . A k o rd  czys ty  ok reś la  
pew ną k w o tę  za w y k o n a n ie  
p e w n e j czynności lu b  np. w y 
p ro d u k o w a n ie  je d n o s tk i. Su
mę je d n o s te k  m noży  się tu 
p rzez daną kw o tę . A k o rd  p ro 
g re s y w n y  ok reś la  w iększe  
k w o ty  za zw iększone ilo ś c i 
w y p ro d u k o w a n y c h  jednos te k , 
a w ię c  n ie  są tu  k w o ty  ró w 
ne, lecz pow iększane  w ra z  ze 
w zros tem  w y d a jn o ś c i,

W  p o rc ie  zastosowanie a- 
k o rd u  uspraw n ionego , z u w a 
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g i na różne w a ru n k i p ra c y  w* 
ka żd ym  p ra w ie  m ie jscu  na
brzeża  lu b  m agazynu, p rz y  u- 
w z g lę d n ie n iu  ró żn ych  to w a 
rów , b y ło b y  w p ro s t n ie  do po 
m yś len ia . P ozos ta ły  w obec te 
go dw a  os ta tn ie  ro d za je  a k o r
dów, k tó re  p rz y  o p ra co w yw a 
n iu  n o rm  d la  p o rtó w  p o lsk ich  
zos ta ły  n ie ja k o  połączone.

N a  w sp ó ln ych  obradach 
p racodaw ców  z ro b o tn ik a m i 
p o r to w y m i, po p rz e k a lk u lo -  
w a n iu  o raz oszacow an iu  no rm  
usta lono w  U rzędz ie  M o rs k im  
a k o rd y , rozsze rza jąc  s topn io 
w o  lis tę  to w a ró w  p o d le g a ją 
cych  p ra c y  a ko rd o w e j.

P ie rw s z y  etap p ra c y  w y 
d a je  się ju ż  zakończony, gdyż- 
w e sz ły  w  życ ie  a k o rd y  na na
stępu jące  to w a ry :

c u k ie r, cement, w y ro b y  że
lazne, d robn ica , su ró w ka  
żelazna, ru ry ,  sól, tom asy- 
na, sa le tra , azo tn iak , m ą
ka, s kó ry , baw e łna , w e łna , 
ju ta , śledzie, tłuszcze, ce
lu loza , szkło,

w  G d y n i od 3 s ie rp n ia  i  w  
G dańsku  — z d ro b n y m i zm ia 
n a m i lo k a ln y m i — od 17 s ie r
pn ia  b r.

Na j c iekaw szym  o d c in k ie m  
p ra c y  o ka za ły  się to w a ry  m a
sowe, sypk ie , gdzie  wydaAya- 
ło  się początkowm  ta k  ekspe
d y to ro m  ja k  i  ro b o tn iko m , że 
w p ro w a d ze n ie  a k o rd u  je s t 
n ie m o ż liw e . P rz y  ty c h  to w a 
rach n a jw ię k s z ą  w yd a jn o ś ć  o- 
sięga się wówczas, g d y  p ra 
c u je  n a jm n ie j ro b o tn ik ó w . 
G alą pracę  na począ tku  w y 
k o n u je  dźw ig . W ra z  ze 
zm n ie jszen iem  w y d a jn o ś c i 
p racu  je  co raz1 w ię c e j ro b o tn i
ków  ( try m e ró w ), k tó r z y  zg a r
n ia ją  to w a r  d la  dźw igu , p ra 
cu jącego  ju ż  znacznie w o l
n ie j.  O d rę b n y m i tru d n o śc ia 
m i są różne w ie lk o ś c i s ta tku , 
posiadane p rzez n ie k tó re  s ta t
k i,  m ię d z y p o k ła d y  o raz ro z 
m a ite  k s z ta łty  lu k . W szys tk ie  
te tru d n o śc i p rz y  opracowm- 
n iu  a k o rd ó w  zo s ta ły  je d n a k  
opanow ane i  a k o rd y  na rudę  
i fo s fo ry ty  w chodzą w  życ ie  
w  G d y n i i G dańsku  w n a j
b liższych  dn iach .

Szczegółowe om ów ien ie  a- 
k o rd ó w  p o d a m y w  następnym  
a r ty k u le .

D ru g im  etapem  p ra c  bę
dzie  rozszerzan ie  l is ty  to w a 
ró w  p o d le g a ją cych  ako rdom

oraz ew e n tu a ln a  k o re k ta  u- 
zgodn io nych  no rm . Bodźcem  
do w p ro w a d ze n ia  a ko rd ó w  w  
m irta c h  b y ł  C e n tra ln y  U rzą d  
P la n o w a n ia  i  P o d ko m ite t 
P łac, k tó re  to  in s ty tu c je  zgo
d z iły  się na p o d w yżkę  za rob 
k ó w  ro b o tn iczych , je d n a kże  z 
w y ra ź n y m  zastrzeżen iem  o- 
s iągn ięć gospodarczych. Stąd 
też U k ła d  Z b io ro w y  P racy , 
z a w a rty  w  d n iu  28 czerw ca 
w p ro w a d z ił podw yższen ie  za
ro b k ó w  je d y n ie  za zw iększo 
ną w yd a jn o ść .

W ładze  C e n tra ln e  n ie  m o
g ły  się zgodzić na zw iększe 
n ie  ro b o tn ic z y c h  za robków  
godz ino w ych , gdyż  to, w obec 
p o w ią za n ia  U k ła d ó w  Z b io ro 
w y c h  poc iągnę ło  b y  za sobą 
znaczną p o d w yżkę  kosz tów  
ro b o c iz n y  w  in n y c h  d z ie d z i
nach p ra cy . D ru g im  celem  a- 
ko rd ó w , w a ż n ie js z y m  z p u n k 
tu  w id z e n ia  ogó lno -państw o- 
w e^o, je s t pow iększen ie  w y 
da inośc i p rzez za in te resow a
n ie  bezpośredn ie  ro b o tn ik a  
samą pracą. Jest to  n ie w ą tp li
w ie  c ie k a w y  ekspe rym en t, 
czy  zda on egzam in  życ ia , — 
Dokaże czas. M ożna ju ż  dziś 
; ednak na pods taw ie  k i l 
k u ty g o d n io w e j o b s e rw a c ji 
s tw ie rd z ić , że szybkość p rz e 
ła d u n k u  zw iększa  się i  w y d a 
je  się ju ż  z ca łą  pew nością , iż  
re fo rm a  p ra c y  i  p ła c y  w  p o r
tach po lsk ich  p rz y n ie s ie  zna
czne k o rz y ś c i P ańs tw u  i ro 
b o tn ik o w i.

P op rzedn ie  rza d ko  stoso
w ane a k o rd y  b y ły  ty p o w o  u- 
m o w n y m i. E ks p e d y to r um a
w ia ł się z ro b o tn ik a m i, że bę 
dą p ra c o w a li na a ko rd , p rz y  
czym  np. od ro z ła d o w a n ia  
w agonu  o trz y m y w a li o n i 2 
g odz iny . O czyw iśc ie , je ż e li 
n ie  os iągnę li oni 8 godz in , o- 
t  rż y m y  w a l i i ta k  zap ła tę  za 
pe łne  8 godzin  w e d łu g  s taw ek 
g o dz ino w ych . Z d a rz a ły  się 
w ' nadk i, że ro b o tn ic y  w y r o 
b i l i  ako rd  8 -g o d z in n y  wr c ią 
gu 5 lu b  6 godzin . W ówczas 
re z y g n o w a li z dalszego za
robku  i opuszcza li pracę. Ten 
swstem n ie  zda ł egzam inu, 
gdyż  p rzysp ieszen ie  tem pa 
w y ła d u n k u  n ie  d a w a ło  w  
k o n s e k w e n c ji e fe k tu  gospo
darczego.

F a k ty  ta k ie  w y p ły w a ły  z 
d a w n e j t r a d y c j i  p o rto w e j, 
g d y  p rz y  w y k a ń c z a n iu  sta t-



k ó w  sp e d y to r zapow iad a ł ro 
b o tn iko m , że g d y  ty lk o  skoń
czą ładow ać os ta tn ie  w a g o n y  
będą m o g li pó jść  do dom u.

O becn ie  sp e d y to r n ie  uzga
d n ia  z ro b o tn ik a m i ako rd u , 
an i n ie  p y ta  się o ich  zgodę 
R o b o tn icy , p rz y s tę p u ją c  do 
p racy , w iedzą , że każde p o 
w iększen ie  w y d a jn o ś c i p rz y 
nosi im  dod a tko w ą  ko rzyść . 
S p e c ja liza c ję  i  s p ry t ob raca li 
on i pop rze d n io  w y łą c z n ic  
p ra w ie  na zm n ie jszen ie  w y 
s iłk u  a n ie  na zw iększen ie  
w y d a jn o ś c i, co m ożna ju ż  d z i
s ia j zaobserwować.

A k o rd  p o r to w y  je s t ty p o 
w y m  ako rdem  zespo łow ym , 
o b licza n ym  na g ru p y  ro b o tn i
k ó w  z a tru d n io n y c h  w  sam ym  
s ta tku , na lą d z ie  pod s ta tk ie m  
łu b  też w  m agazyn ie . N o rm a  
w y d a jn o ś c i o b e jm u je  g rupę  
(lub  b rygadę ) ro b o tn ik ó w  
p o rto w y c h , k tó rz y  p ra c u ją c  
w  c iągu  8 godz in  (w  c iągu  
szych ty) m a ją  w y ro b ić  o k re 
śloną ilość  ton. D la te g o  p rz y  
us ta lan iu  n o rm y  na leża ło  ró 
w n ie ż  usta lać obsadę ro b o tn i
czą, k tó ra  ró ż n i się ilo śc io w o  
w  zależności od to w a ru , re la 
c j i  i  sp e c ja ln ych  w a ru n k ó w  
p racy . N a p rz y k ła d  p rz y  w y 
ła d u n k u  s ta tku  z m ąką  7 -iu

ro b o tn ik ó w  z n a jd u je  się na 
wagonach, 9 na s ta tku , 6 w  
barce  lu b  14 w  m agazyn ie .

P rz y ję to  zasadę, że ro b o t
n ik  dos ta je  a k o rd  od to n y , 
o b lic za n y  następu jąco :

Z a robek  d z ie n n y  ro b o tn i
ka  w ynoszący  28 z ł (godz.) X 8  
=  224 zł, p o d z ie lo n y  przez 
norm ę w y d a jn o ś c i (np. 70 ton  
d la  danego to w a ru ) z m n ie j
szoną o 10 proc. (a w ię c  63 
ton), d a je  w  re zu lta c ie  3,55 zł. 
Tę os ta tn ią  c y frę  p o w ię ksza 
m y  o 20 proc. z ty tu łu  zachę
ty  a k o rd o w e j i  o trz y m u je m y  
4,26 zł. Jest to  kw o ta , k tó rą  
za rab ia  k a ż d y  ro b o tn ik  w  da
ne j obsadzie od to n y , a w ię c : 
je ż e li obsada p rz e ła d u je  70 
ton, ro b o tn ik  o trz ym a  4,26X70 
c z y li ju ż  298 zł, a n ie  ja k  po 
p rze d n io  224 zł, p rz y  ty m  za 
każdą następną tonę o trz y 
m u je  4,26 zł. Jeże li je d n a k  
ro b o tn ik  n ie  w y ro b i w  a k o r
dz ie  naw e t 224 zł, to  pom im o  
tego m us i on o trzym a ć  po 
w yższą s taw kę  dzienną. Na 
p o rz ą d k u  d z ie n n ym  są w y 
p a d k i, że z w in y  n ieza leżn e j 
od ro b o tn ik a , n ie  może on 
w y p ra c o w a ć  a k o rd u  np. z po 
w o d u  deszczu^ g d y  n ie  m ożna 
narażać to w a ru  na w ilg o ć . 
W ówczas część czasu, w  k tó 

ry m  ro b o tn ik  p racow a ł, o b li
cza się w  a ko rdz ie , a za pozo
sta łe  g o d z in y  w y c z e k iw a n ia  
o trz y m u je  on s taw kę  godz i
nową. Za w yd a jn o ś ć  p rz y  to 
w arach , k tó re  n ie  p o d le g a ją  
a k o rd o w a n iu  w y p ła c a  się p re 
m ie  w  w ysokośc i 30 proc. 
P rem ia  ta  może w yn o s ić  w  
w y ją tk o w y c h  w yp a d ka ch  50 
proc. za ro b ku  dziennego.

N a zakończen ie  rozw ażań 
nad a ko rd a m i n a le ży  p o ru 
szyć bardzo  is to tn ą  spraw ę 
sy n c h ro n iz a c ji a p a ra tu  tech 
n icznego urządzeń  p rz e ła d u n 
k o w y c h  z ro b o tn ik ie m  p ra c u 
ją c y m  na ako rd . D ź w ig o w i 
ró w n ież  muszą b y ć  za in te re 
sow ani p rze ła d u n k ie m  i w in 
n i p racow ać na ako rd , na co 
ju ż  uzyskano zgodę G łó w n e 
go U rzędu  M orsk iego . T a k  sa
mo w in n i b yć  k o n tro le rz y  za
p rzys ię żo n ych  rzeczoznaw ców  
o p łacan i w  a ko rdz ie . D la  p e ł
nego w y k o rz y s ta n ia  w y s i łk u  
nad  pow iększen iem  w y d a jn o 
ści p o r tu  b y ło  b y  w skazane, 
b y  za in te resow a n i ta k  samo 
b y l i  w  te j p ra c y  u rz ę d n ic y  
k o le i, od k tó ry c h  za leży  w  
ba rdzo  d u żym  stopn iu , czy  
w y s iłe k  u m ys łu  i rą k  ro b o 
czych zostan ie w  p e łn i w y k o 
rzys ta n y .
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dla Spraw W ybrzeża

O d b u d o w a  M ias t
W zm ożony ruch budow lany na te 

renie m iast W ybrzeża, ja k i zaznaczył 
się w  m-cu czerwcu, w  m-cu lipcu  
u trzym yw a ł się nadal.

W  miastach tych prace budowlane 
i porządkowe prowadzone b y ły  przez 
D yrekc je  Odbudowy, Zarządy M ie j
skie, częściowo przez W y d z ia ły  Odbu
dow y Urzędów W ojew ódzk ich  oraz 
przez sektor p ryw atny .

Gdańska Dyrekcja Odbudowy w
miesiącu lipcu  przeprowadziła 13 prze
targów, z tego na roboty budowlane 
9, w odociągow o-kanalizacyjne i  cen
tralnego ogrzewania 3 oraz na robo
ty  e lektryczne 1. Prócz przetargów 
pewną ilość robót oddano firm om  
państwowym  bez Przetargów. W  tym 
że okresie  zawarto 24 um ow y i w y 
dano 8 zleceń na łączną sumę — 
50.926.855 zł (w czerwcu 13 zleceń na 
na 30,5 m il. zł.), z czego' na Gdańsk 
przypada 49.281.821 zł,, na. E lb ląg — 
1.102.002 z ł i Sopot — 543.032 zł.

Gdańsk. G. D. O. na terenie m ia
sta prow adzi dalszy ciąg robót przy 
odbudow ie P o litechn ik i Gdańskiej, 
A kadem ii Lekarsk ie j i Liceum Tech
nicznego. Poza tym  rozpoczęto p ra 
ce budow lane względnie rem ontowe 
w dwóch szkołach powszechnych, re
m ont ogólny W yższej Szkoły Pedago
gicznej oraz prowadzone są prace w 
Liceum B udow nictwa O krętowego. W  
dziale odbudowy budynków  m ieszkal
nych GDO prowadzi roboty 2 ob iek
tów.

W  dziale odbudowy budynków  ad- 
m in is tracy jno-społecznych nadal p ro
wadzi się prace p rzy budow ie budyn
ków  na teren ie „Gdańsk r. 1946-47'', 
autobazy W o j. U. B. oraz w  A rc h i
wum  Państwowym.

W  dziale robót in żyn ie ry jn ych  roz
poczęto budowę mostu Siennickiego.

Zarząd M iejski w Gdańsku prow a
dz ił w  lipcu : a) szereg prac rozb iór- 
kow o-porządkow ych, b) rob o ty  in ży 
n ie ry jn e : ja k  rem ont u lic , iem ont
i odbudowę mostów i prace m e lio ra 
cyjne, c) prace pom iarowe oraz d) 
rob o ty  rem ontowo - budowlane. W  
dziale budow nictw a m ieszkaniowego 
w  m iesiącu sprawozdawczym oddano 
.do uży tku  blol# m ieszkalny o 24 m ie 
szkaniach i 56 izbach, w  odbudowie 
zaś zna jdu je  się k ilk a  ob iektów  o łą 
cznej ilośc i 127 mieszkań —  306 iz 
bach.

Poza tym  prowadzone są prace re 
m ontowe w  8 szkołach, w  IV  Ośrod
ku Zdrow ia  w  Gdańsku, w  Szpitalu 
M ie jsk im  w  Gdańsku, w  gmachach te- 

* a tru  „P o lon ia " i  „M ie jsk im ".
.Prace te b y ły  prowadzone sposo

bem gospodarczym przy przeciętnym
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dziennym  zatrudnien iu  322 rob o tn i
ków, przepracowując w  lipcu  7.713 
rob /dn iów ek i systemem przedsiębior
czym, przepracowując 4.224 rob /dn ió 
w ek przy za trudnien iu  przecię tnym  
dziennym  —  176 robotn ików .

Gdynia. G. D. O. w  lip cu  k o n ty 
nuow ała prace przy budynku  Szpitala 
Zakaźnego i  2 ob iektów  m ieszkalnych 
oraz rozpoczęła prace budowlane w  
Liceum M echanicznym  i w  Gmachu 
Urzędu Celnego.

Zarząd M iejski w Gdyni p row adz ił 
w lip cu  prace rem ontowo-budow lane 
w  czterech obiektach szkolnych, w 
Szpita lu M ie jsk im  i  Epidemicznym, w  
Schronisku dla S tarców w  Kolibkach 
i Domu Dziecka w  M ałym ' Kacku, po
za tym  szereg prac rem ontowo - kon
serw acyjnych i  porządkowych.

Sopot. W  lipcu  G. D. O. rozpoczę
ła  I I I  serię robót rem ontow ych w  bu
dynku  W yższej Szkoły H and lu M o r
skiego oraz prow adziła  odbudowę 3 
ob iektów  m ieszkalnych. .

Zarząd M iejski w Sopocie w y k o 
nał: a) rob o ty  rem ontowe i konserw a
cy jne  w  16-tu budynkach na łączną 
sumę —  493.041 zł., rob o ty  ogrodze
niow e na z ło tych  400.000, robo ty  roz- 
b ió rkow o - oczyszczeniowe na z ło tych
80.000 oraz rob o ty  drogowe kosztem
370.000 zł.

Poza tym  odrestaurowano budynk i 
Zakładu Leczniczo-Kąpielowego w ew 
nątrz i  zewnątrz i skom pletowano o- 
raz ustaw iono 70 la ta rń  u licznych.

W ydział Odbudowy Urzędu W oj. 
w Gdańsku w  lip cu  prow adził roboty 
p rzy  odbudowie domów m ieszkalnych 
dla p racow ników  resortu odbudowy 
w  Sopocie i—: ul. Pułaskiego i  M a j
kow skiego oraz w  Gdańsku —  iii. 
W yczółkow skiego. W  Lęborku p ro w a 
dzono rem ont budynków , przeznaczo
nych na ośrodek szkolen iow y in w a
lid ó w  wojennych. W  Sztumie w  da l
szym .ciągu prowadzono rem ont szko
ły  podoficerów  M. O.

Przygotowano i  sporządzono kosz
to rysy  na rem onty i  odbudowę w  
M a lbo rku : szkół powszechnych, g im 
nazjum  i  liceum , szkoły zawodowej, 
i domów m ieszkalnych; w  Elblągu: 
szkół powszechnych; w  Starogardzie 
szkół powszechnych, Gazowni M ie j
skie j i  budynku gm iny; w  Sztumie: 
5 szkół powszechnych; w  Lęborku; za
k ładu  kształcenia nauczycie li, 2 in 
ternatów, przedszkoli, sądu grodzkie
go, szpitala pow iatowego, ośrodka 
zdrow ia, baraków  i oko ło  20 gospo

darstw ; w  Kościerzynie; sądu grodz
kiego, szpitala powiatowego', 43 szkól 
powszechnych, 19 zagród oraz bara
ków. W  Kartuzach; szkół powszech
nych; w  Tczewie: szpita la m ie jskiego, 
kościo ła szkolnego ,domu M il ic j i  O by
w a te lsk ie j, szkoły hand low ej i in te r
natu. W  K w idzyn iu : 4 budynków  
m ieszkaniowych, robo ty  rozb iórkowe, 
12 zagród, ośrodka zdrow ia, gim na
zjum  kup ie ck ieg o , 2 liceów  i  s ie ro
cińca. W  Gdańsku: szkół powszech
nych. Na Żuławach: zagród ro ln i
czych.

Szczecińska Dyrekcja Odbudowy
przeprowadziła w  lip cu  28 przetargów 
na łączną sumę —  17.947.682 zł, z te
go wydano 23 zlecenia robót na su
mę —• 15.906.700 zło tych.

Na prace prowadzone w  lipcu  w y 
datkowano ogółem 13.210.271 zło tych, 
z czego na budow nictw o różnych 
urzędów przypada 3.874.492 zł, robo ty  
rozb iórkowo-porządkowe —  2.014.484 
zł., budow nictw o szkolne —  1.993.399 
z ło tych , bud. zdrow ia —  1.290.479, 
bud. m iaszkaniowe —M .246.248 z ł i  in.

W ydział Odbudowy Urzędu W oj.
w Szczecinie. Na odbudowę miast w y 
asygnowano z k redy tów  Państwowego 
Planu Inw estycy jnego ogółem — 
9.066.950 zł.

G łów ny nacisk położono na re 
mont ob iektów  szkolnych.

W ydz ia ł O dbudowy jes t w  toku 
prowadeznia robót t. zw. akc ji odbu
dow y w s i na teren ie wojew ództw a 
szczecińskiego.

Na podstaw ie przetargu odbytego 
w  dn iu 23.6 i 5.7 br. nastąp iło  podp i
sanie um ów i w ydan ie zleceń 9-ciu 
m ie jscow ym  firm om  budow lanym  na 
łączną sumę —  95.000.000 zło tych.

Naczelny Kom isarz O dbudow y W si 
za tw ie rdz ił cztery o fe rty  na łączną 
kw otę 35.000.000 zł. Równocześnie 
W o jew ódzk i W ydz ia ł O dbudow y zor
ganizował grupę p racow ników  sezo
nowych, złożoną z 140 osób i rozpo
czął prace nad odbudową wsi syste
mem gospodarczym w  pow iecie szcze
cińskim , gm inie Kolbaszewo'. Syste
mem tym  ob ję tych jes t 120 zagród 
w ie jsk ich , z k tó rych  w  m-cu sprawo
zdawczym  w yrem ontowano 24 a 16 
jest obecnie w  remoncie.

N iezależnie od powyższego pozo
stałe p o w ia ty  przystąp iły , ze w zg lę
du na brak firm  budow lanych oraz w 
celu potanien ia kosztów, do robót bu 
dow lano - rem ontow ych systemem go
spodarczym, a W o jew ódzk i W ydz ia ł 
O dbudowy rozesłał w  ly m  celu po
trzebne m a te ria ły  budow lane i odpo
w iedn ie k re d y ty  na koszty robocizny,
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R y b a c k i e g o

Połowy bałtyckie
W obec panujących upałów  i  tru d 

ności zbytu  ry b y  K om is ja  Porozumie
wawcza i Zw iązek Rybaków  M o r
skich w p row a dz iły  dalsze ogranicze
nia po łow ów : c a łko w ity  zakaz ło w ie 
n ia  od 1 —  7 lipca  i  częściowe ogra
niczenia' W pozostałe j części miesiąca.

O gó lny w y n ik  po łow ów  w  m iesią
cu lipcu  obliczono na 2.323.957 kg 
ryb y  w artości 60.199.122 zł. (w m ie
siącu czerwcu br. na 4.045.039 kg ry 
by w artości 70.467.615 zł), czy li n ie 
w ie le  w ięce j ponad 60% po łow ów  
w  czerwcu.

Przeciętny po łów  na 1 ku te r w-g 
danych MUR G dynia i  D arłow o w y 
nosi ca 3—4 tony.

G łów nym  przedm iotem  po łow ów  
b y ł wątłusz (dorsz). P ołow y węgorza 
na teren ie MUR Szczecin znacznie 
w zros ły  w  porów naniu z miesiącem 
ub. N a jw iększe łow iska zna jdow a ły  
się w  Zatoce Gdańskiej, w  odległoś- 
s i 30 m il od  W ładys ław ow a i  15— 25 
m il od cyp la  helskiego.

W  m iesiącu sprawózdawczym po 
raz p ie rw szy rybacy z okręgu M UR—- 
Szczecin (Świnoujście) w y ru szy li na 
dalsze p o ło w y  pod Bornholmem. Po
ło w y  te m ia ły  dla n ich charakter do
św iadczalny. W  zw iązku ze zb liża ją 
cym się sezonem po łow ów  śledzi do
konano po łow ów  próbnych w  o k o li
cach Skagen i Z a tok i Homo. W p ra w 
dzie n ie  osiągnięto w y n ik ó w  po zy ty 
w nych z braku odpowiedniego sprzę
tu przystosowanego do tamt. w a run
ków , to jednak w yp raw a ta dała na
szym rybakom  korzyści innego ro 
dzaju, a m ianow ic ie  uzyskano w iado
mości co do m ie jsc i  sposobów po 
ło w u  oraz rodzaju używ anych sieci. 
W  na jb liższe j przyszłości, po zaopa
trzeniu się w e w ło k i typu  szwedzkie
go, rybacy  zam ierzają w yruszyć po 
now nie na w ody Zatok i Homo.

W  pierwszych dniach sie rpn ia p ro
je k tu je  się w ys łan ie  dwóch rybaków  
na ło w iska  przy leg łe  do Ł a w ic y  Środ
kow ej i G łębi G otlandzkie j, w  celu 
poszukiwania tam  śledzi i  w yp róbo 
wania w ło kó w  sporządzonych na 
wzór duńskich oraz zebrania danych 
co do w ystępow ania wątłusza na 
tam tejszych terenach. Ponadto zbada
ne będą łow iska  dalekom orskie, do
stępne dla rybaków  w  oparciu o port 
Kołobrzeg. Związane to jest z p la 
nowanym  osadnictwem w  Kołobrze
gu, dokąd w  tym  roku  władze Ry
bo łów stw a M orskiego sk ie ru ją  6 no- 
w ow ybudow anych ku trów  z rybakam i 
ze starego wybrzeża.

Połowy dalekom orskie
Na wodach dalekom orskich z ło 

w iono ogółem w  miesiącu lipcu  107 
tys ięcy kg  ryb  w artości 2.430.957 zł 
(w czerwcu 348.241 kg  —  w artości 
9.029.115 zł), czy li o 241 ton  m niej 
niż w  czerwcu. Przyczyną tak zm nie j
szonych po łow ów  dalekom orskich b y 
ło  upraw ian ie  przez pewną część stat

ków1 po łow ów  oraz przygotow anie się 
w iększości do po łow ów  śledzi na M o
rzu Północnym  w  na jb liższym  sezo
nie. G łów ny sezon po łow ów  śledzi — 
od 15 lipca do grudn ia —  jest na j- 
ren tow n ie jszym  okresem dla po ło 
w ów  dalekom orskich.

Łącznie po łow y b a łtyck ie  i  dale
kom orskie  w  lipcu  br. dostarczy ły  
2.430.957 kg ry b y  w artośc i 62.276.362 
zł, w  czerwcu 4.393.280 kg wartości 
87.496.750 zł.

Tabor, sprzęt, rybacy
W  miesiącu lipcu, na skutek ogra

niczenia po łowów , na 151 ku tró w  
i  1440 ło dz i zdolnych do po łowów , 
ło w iło  ty lk o  127 ku tró w  (o 17. m nie j 
niż w  czerwcu) i  1113 łodz i (m niej o 
270 n iż  w  czerwcu).

Rybacy n ie łow iący  w yko rzys ta li 
ten okres na uzupełn ien ie i  repera
cję sprzętu oraz na przeprowadzenie 
dorocznego rem ontu sposobem gospo
darczym, ja k  m alowanie, uszczelnia
nie  itp . taboru.

Stan taboru w  rem oncie u leg ł da l
szemu powiększeniu, przyczyną ja k  
zw yk le  jest to, że tabor składa się 
w  w iększości z jednostek starych, po
trzebu jących c iąg łych remontów.

Rybaków w  m iesiącu lip cu  ło w iło  
3050 czy li 26 w ięce j niż w  czerwcu.

M im o Zmniejszonych po łow ów  
i  dość dobrej pogody s tra ty  rybaków  
w  sprzęcie b y ły  znaczne, zwłaszcza 
na teren ie MUR—Gdańsk. Tłum aczy 
się to tym , że rybacy  na skutek za
kazu po łow u dorsza, p rze rzuc ili się 
na po ław ian ie  inne j ry b y  na wodach 
p ły tszych , gdzie w ie le  s iec i uleg ło 
zniszczeniu. W artość s tra t u trzym ała 
się* na poziom ie ubiegłego miesiąca.

Import, eksport
W  m iesiącu lip cu  nie im portow a

no ryb y  zupełnie. Eksport w  po rów 
naniu z miesiącem ub ieg łym  zm nie j
szył się w ydatn ie , m ianow ic ie  w  l ip 
cu w ys łano  ty lk o  3000 kg łososia 
m rożonego do A n g lii ( w  czerwcu 60 
tys ięcy kg).

Przetwórstwo
Panujące w  dalszym ciągu upały 

i ograniczenia po łow ów  w p ły n ę ły  n ie 
korzystn ie  na pracę zakładów  prze
twórczych. 90 czynnych zakładów  
(o 1 m niej n iż  w  czerwcu) w yp ro 
dukow ało  760.990 kg prze tw orów  ry 
bnych, w  porów naniu z czerwcem 
o 838.307 kg m niej.

Jedynie na terenie MUR-'Szczecin 
zakłady przetwórcze w zm ogły swoją 
pracę o 19.257 kg w  porów naniu z 
czerwcem.

Szkolenie zawodowe  
rybaków

12 lipca  ukończony został p ie rw 
szy kurs dla rybactw a słodkow odne
go i  przybrzeżnom orskiego. Świadec

tw a egzam inacyjne otrzym ało 23 ucze
s tn ików  z tej liczby  15 w yszko liło  się 
na rybaków  zalewowe-m orskich. 
Szkolenie odbyw ało się raczej teore
tycznie ze względu na brak taboru 
rybackiego dla tych celów. Z dniem 
1 września p ro je k tu je  się o tw arc ie  I I  
kursu z tak im  samym program em  ja k  
kurs pierwszy.

W  Trzebieży (MUR —• Szczecin) 
przygotow ano kurs sieciarski pod 
k ie runk iem  s ił fachowych, k tó ry  bę
dzie o tw a rty  z chw ilą  zgłoszenia ’ się 
dostatecznej liczby  uczestników.

Sprawy różne
Trudności ze zbytem  ry b y  w  ob

wodzie D arłow o zosta ły usunięte na 
skutek uruchom ienia przez Centralę 
Rybną so lam i. W  najb liższe j przysz
łośc i Centra la Rybna otw iera  rów nież 
swoją p lacówkę w  Kołobrzegu.

W  zw iązku z przygotow aniem  do 
p rzy jęc ia  w  jesiennym  sezonie śle
dz iow ych traw le rów  w  Szczecinie, 
zwrócono się do C entra li Zbytu  W ę
gla i  C. P. N. o uruchom ienie stac ji 
bunkrow e j dla sta tków  po lskich, co 
ma nastąpić w  ciągu miesiąca sier
pnia.

Osadnictwo
W  m iesiącu lip cu  nie zanotowano 

w iększych zmian w  osadnictw ie; po
nieważ pozostałe do ob jęcia  osady 
ryback ie  w ym aga ją poważnie jszych 
remontów.

Na teren ie M UR— Gdańsk wydano 
10 o p in ii do w ładz osiedleńczych — 
w  ub ieg łym  m iesiącu 34. Na terenie 
MUR-—D arłow o osied liło  się 7 ryba 
ków . Do Kołobrzegu skierowano 
dwóch z okręgu MUR— Gdynia. Na 
teren ie M UR •—• Szczecin os ied liło  się 
10 rybaków  w  tym  1 ze starego w y 
brzeża.

Morskie Laboratorium  
Rybackie

W  dziale b io lo g ii dokonano sze
regu prób nad analizą p lanktonu  roś
linnego i  zwierzęcego, w  k tó rym  
stw ierdzono w ystępow anie la rw  dor
sza, szprota, śledzia, m ote li, skarpia.

Pobrane p ró bk i w ody analizowano 
pod względem  zasolenia i  zawartości 
tlenu i  fosforanu.

Przeprowadzono szereg system aty
cznych badań nad fauną i f lo rą  dna.

D zia ł Ic h tio lo g ii p rzeprow adził 
analizy stada ryb  p łask ich oraz dor
sza, określa jąc procen tow y ich skład 
i w iek.

D zia ł Techno log ii kon tynuu je  ba
dania nad zasoleniem dorsza i śledzi. 
W  m iesiącu lip c u  br. przeprowadzo
no analizę świeżego mięsa dorsza 
i  dokonano próby farbow ania skór 
rybich.

Personel naukow y p row adz ił dzia
ła lność dydaktyczną, w yk ła d a ją c  w 
A kadem ii Lekarsk ie j w  Gdańsku 
i  wydawniczą,
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Dział Informacyjno- 
Sprawozdawczy

Przegląd Spółdzielczy
Okręgu Gdańskiego

Związku Gospodar
czego Spółdzielni 

„Społem“

Qcu i iZeekinoiki .

S p ó łd z ie lc z o ś ć  idzie n a p rz ó d
N ależy zw rócić u\yagę na objaw, 

k tórem u n ik t zaprzeczyć nie jest w 
stanie, m ianow icie  na fak t uderza ją
cej dynam ik i oddolne j ruchu spół
dzielczego. W ysta rczy stw ierdzić fak 
ty  świadczące o sile w ewnętrznej ru 
chu spółdzielczego w  terenie, o jego 
m ożliwościach rea lizow anych na od
c inku organ izacji rynku  i , zaopatrze
nia  ludności pracującej w  a rty k u ły  
p ierwszej potrzeby.

O w ie lk ie j dynam ice spó łdz ie l
czości świadczy fakt, iż w ciągu mie
siąca powstaje w przybliżeniu 300 
nowych spółdzielczych punktów sprze
daży, innym i s łow y mówiąc, codzien
nie powstaje w  Polsce 10 nowych 
p lacówek spółdzielczych. Są to skle
py spożywcze oraz sk lepy branżowe, 
ja k : w łókienn icze, żelazne, a rty k u ły  
użytku  domowego i  inne. K iedy  spół
dzielcza sieć rozdzielcza na początku 
roku  bieżącego obejm owała 15.488 
punktów , to w  po łow ie  roku prze
kroczyła 17.000 sklepów najrozmait
szego rodzaju. Jednocześnie ruch spół
dzielczy nastawiony jest na organiza
cję domów towarowych, jako now o
czesnej fo rm y handlu detalicznego. 
Spółdzielczość pierwsza za in ic jow ała  
w  Polsce zakładanie domów tow a ro 
w ych. Tak w ięc np. w  Łodzi p rzy  ul. 
P io trkow sk ie j N r 100, tam gdzie po
przednio b y ł w ie lk i lo ka l roz ryw ko 
w y, od p o ło w y  roku  ubiegłego is t
n ie je  dom tow a row y Łódzk ie j Pow
szechnej Spółdzielni Spożywców. Na 
Z ie lonym  Rynku w  tejże Łiodz; spół
dzielczość założyła w ie lk ie  hale ta r
gowe, obejm ujące ponad 30 sklepów 
z a rtyku łam i pierwszej potrzeby. W  
1946 roku organizacje spółdzielcze 
s tw o rzy ły  domy towarow e w  K a to w i
cach, Chorzowie oraz szeregu innych 
m iast na Śląsku. D a le j mamy w zoro
we domy tow arow p w  B ia łym stoku, 
Bydgoszczy, W roc ław iu , Lub lin ie  i in 
nych miastach. O trzym u jem y m eldun
k i o zakładaniu coraz to now ych spół
dzielczych domów tow arow ych. O stat
n io  bra liśm y udzia ł w  otw arc iu  domu 
towarow ego .w K łodzku. Powstał on 
bez . ja k ie jk o lw ie k  pomocy z zew
nątrz. Bezpośrednio po tym  otrzym u
jem y wiadomość o o tw arc iu  domu to
warowego w  Tarnow ie.

Spółdzielczość jest rów nież orga
n iza torką pewnych gałęzi p rodukc ji. 
Zarówno W ystawa Poznańska jak  
i Targi Gdańskie były plastycznym 
przeglądem produkcji spółdzielczej 
nastawionej zarówno na rynek wew
nętrzny jak i na eksport.

Spośród now ych w ytw órczych  p la 
cówek spółdzielczych, o k tó rych  po
w staw aniu często o trzym u jem y w ia 
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domości, poczesne m iejsce zajm ują 
p ieka rn ie  i  mas'arnie. O środki spół
dzielcze >v terenie zdają sobie dok ła
dnie sprawę z tego, iż np. p iekarn ic- 
tw o spółdzielcze jest niedostatecznie 
rozw in ię te  i mąka z m łynów  spół
dzielczych dostaje się do rąk p ryw a t
nych piekarzy, k tó rzy  często w yp ie 
ka ją  z ły  chleb. Spółdzielczość posia
da pełną świadomość konieczności 
zorganizowania p ro du kc ji a rtyku łó w  
pierwszej potrzeby, czego świadec
twem  jest zarówno rozw ój is tn ie ją 
cych ośrodków produkcy jnych , ja k  
i powstawanie nowych.

Pewne dz ia ły  p ro du kc ji ro lne j, 
zwłaszcza zaś te, k tó re  są związane 
z pracą drobnych warsztatów  ch łop
skich nie dadzą się pom yśleć bez or
ganizacji spółdzielczej.

Zw iązek „Społem ", jako czynn ik 
koo rdynu jący, stał się podstawowym  
elementem, p rzy pom ocy którego 
Fundusz A p ro w iza c ji m ógł zgroma
dzić potrzebne mu zasoby zbóż chle
bowych. „Społem", jako organizacja 
centralna, zadeklarowała dostarczenie 
dla Funduszu Aprowizacji 30.000 ton 
zboża.. W  rzeczywistości dostarczyła 
ponad 50.000 ton.

Na tym  nie kończy się w k ład  spół
dzielczości do a kc ji zbożowej Fundu
szu A pro w iza c ji, bow iem  stw ierdzić 
należy, iż  ponad 85°/u zboża dostar
czonego dla Funduszu A p ro w iza c ji 
przeszło przez organizacje spółdzie l
cze. W  nadchodzącej kam panii zbożo
w e j, polegającej na uchwyceniu 
wsze lk ich nadwyżek zbożowych dla 
przeciw dzia łan ia  spekulacji, spó łdzie l
czość dek la ru je  ca łkow itą  gotowość 
swego aparatu magazynowego, orga
nizacyjnego i ludzkiego, bez którego 
udzia łu  akcja zbożowa nie by łab y  do 
pomyślenia.

Również w ym ien ić należy branżę 
m leczarsko-jajczarską. W yd z ia ł M le- 
czarsko-Jajczarski „Społem " jes t je 
dyną placówką, k tó ra  w  ska li ogól
nokra jow e j zorganizowała zbiór 
i  adaptację handlową ja j i p roduktów  
m lecznych. Obecnie W ydz ia ł ten p rzy
go tow u je zasoby masła, ja j i innych 
p roduktów  m leczarskich, w  celu ewen
tua lnych in te rw e n c ji z im owych, tak, 
żeby konsument nie b y ł narażony na 
sezonową zwyżkę cen. Spółdzielczy 
eksport ja j ro zw ija  się stale.

N a leży odpowiedzieć na zarzuty, 
iż w  obrocie spółdzielczym  general
ne m iejsce zajm ują a rty k u ły  m onopo
low e i  przem ysłowe na niekorzyść 
a rtyku łó w  ro ln iczych. Tu trzeba p rzy 
pomnieć, iż rozdzia ł a rtyku łó w  mono

po low ych został pow ie rzony spół
dzielczości w  momencie, k ie dy  z ty tu 
łu  rozdzia łu tych a rtyku łów , trzeba 
b y ło  ponosić znaczne ciężary —  zw ła
szcza w  zw iązku  ze stwarzaniem  sie
ci magazynów i punktów  sprzedaży 
detalicznej. Dzisiaj, dzięki zorganizo
wanemu przez spółdzielczość apara
towi, artykuły monopolowe są rozpro
wadzane sprawnie i uczciwie. I teraz, 
po dokonaniu poważnych w ys iłkó w  
przez spółdzielczość, zna jdu ją  się- 
am atorzy na rozdzia ł a rtyku łó w  m o
nopolow ych, k tó rzy  zazdrosnym okiem 
spoglądają na ob ro ty  m onopolowe 
dokonywane przez spółdzielczość. 
Rozdział a rtyku łó w  m onopolowych b y ł 
jednym  z ko le jn ych  zadań pow ie rzo
nych  spółdzielczości przez Państwo’ 
Ludowe, zadanie to spółdzielczość 
w ykona ła  i nie ma zamiaru go odstę
pować.

Zgodzić się m usimy z zarzutami, 
dotyczącym i: zbyt jeszcze małego w  
naszym obrocie udzia łu  a rtyku łó w  po
chodzenia rolniczego. Zwiększenie 
obrotu tym i a rtyku łam i uzależnione 
jes t jednak w  prostym  stosunku od 
rozw oju  spółdzielczości w ie jsk ie j. Po
szczególne organizacje spółdzielcze 
m ie jsk ie  nie mogą trudn ić  się skupy
waniem od poszczególnych ro ln ikó w  
drobnych ilośc i towarów . N atu ra lnym  
dostawcą tow arów  ze wsi musi być 
spółdzielczość w ie jska, w ykonyw u jąc  
w  ten sposób jedno z zadań b ra te r
skie j w spółpracy pracującego m ia
sta i  ch łopskie j wsi, na odcinku gos
podarczym.

Rozwój spółdzielczości w ie jsk ie j 
zależny jest w  znacznej mierze od 
uregu low ania stosunków gospodar
czych w  Polsce, tak aby p ro du k ty  
w ie jsk ie  po w ygórow anej cenie nie 
uc ieka ły  na p ryw a tn y  rynek mie’jsk i.

Wzmagające się tempo organ izacji 
spo idzie ln i w ie jsk ich : Samopomocy 
Chłopskie j, ro ln iczo-hand low ych, m le
czarskich, m ięsnych itp . z drugie j 
zaś strony postępy w  dziedzinie tech
n ik i hand low ej spółdzielczości w m ia
stach, doprowadzą z dniem każdym  do 
pogłębien ia w spółpracy m iast i wsi, 
co za tym  idzie do zwiększenia ilości 
a rtyku łó w  w o lno rynkow ych  w ie jsk ich  
w  spółdzie ln iach zaopatru jących lu d 
ność miast.

Spółdzielczość w  Polsce rozw ija  się 
w  n ieprzerwahym  szybkim  . tempie, 
a wzrost ten należy uważać za ob jaw  
norm owania się stosunków i demo
kra tyzow an ia  życia gospodarczego w 
Kra ju ,



Wiadomości z rynków zamorskich
, o

Stany Zjednoczone
Stany Zjednoczone przodujące w 

spożyciu ka w y  (1946 —- im port
21.050.000 w orków  kaw y  po 60 kg!— 
w artośc i $ 467.000.000 czy li 19,17 lbs 
rocznie na każdego mieszkańca) za
p ro w a dz iły  ostatn io p ie rw szy  swego 
rodzaju automat, k tó ry  obsługuje p u 
bliczność świeżo sparzoną kaw ą w  
sposób mechaniczny. Cena w ynos i 5 
centów z dodatkiem  naczynia z le k 
k ie j odpornej masy oraz łyżeczk i dre
wnianej. A u to m a ty  ukaza ły się na 
ryn ku  pod nazwą „K w ik  K a le ”  i  dają 
k lie n to w i m ożliwość dobrowolnego 
w yboru  gorącej kaw y  bez cukru, z 
cukrem, ze śmietaną, bez cukru  lub 
ze śmietaną i  z cukrem. A para t po 
daje bez p rze rw y i bez uzupełnien ia 
od 400 do 500 f iliż a n e k .. Jako prace 
ins ta la to rsk ie  wym agane są jedyn ie  
dołączenia do ¡prądu i  do wodociągu. 
Cena takiego aparatu w ynos i oko ło 
$ 700.— .
Meksyk

W  ciągu 1946 roku  w ydobyto  
49.235.421 ba ry łe k  rop y  naftowej 
(1945 — 43.547.360). Eksportowano
ogółem w  roku  1946 —  9.406.362 ba
ry łe k  rop y  i  p roduk tów  naftowych, 
tzn. 6.538.996 do U.S.A., 1.661.401 do 
Kuby, 487.841 do F ranc ji a resztę zaś 
do A fry k i Północnej, Belg ii, Chin, 
Panamy, Szwecji i Szwajcarii.
K u b a

Kuba im portow a ła  w  roku 1946 — 
2.815.562 kg przędzy bawełnianej, 
przeważnie z USA.
Uruguay

W  roku  1946 w yrabiano w  k ra ju
3.000.000 k g  przędzy bawełn ianej i  im 
portow ano w  dodatku 765.352 kg. Za
potrzebowanie natom iast w ynos i ogó
łem  oko ło  5 m ilionów  kg. W  roku 
1945 importowano* 1.122.129 kg. Przy
wóz w yrobów  ¡bawełnianych zm nie j
szył się z 1.608.799 kg w  roku  1945 
na 1.082.988 kg w  ro ku  1946.

Kolumbia
W zm ożony w yw óz z ło ta  i dewiz, 

począwszy od r. 1946 jes t cha rakte ry
stycznym  z jaw isk iem  w  ko lum b ijsk ie j 
ekonom ii i  zm usił k ra j do szeregu no
w ych  przepisów ochronnych w  dzie
dzin ie eksportu, im portu  i  w a lu t ob
cych. Przepisy te wprowadzono w  ży
cie dla zabezpieczenia pozostałych 
zapasów z ło ta  i dewiz i  dla zapew
nien ia  zużycia  ich je d yn ie  na tak ie  
cele, k tó re  należało uważać dla gos
poda rk i państwa za życiowe.

Poddano re w iz ji wszelkie pozycje 
tow arów  im portow ych  co do ich ko 
le jn e j ważności, celem udzie lenia 
pozwoleń przyw ozu przede wszystkim  
na tow a ry  niezbędnie potrzebne. W  
pozwoleniach przyw ozu zaznaczone 
są p o rty  p rzy jęc ia  ,a im port do K o
lu m b ii bez takiego zezwolenia dorów 
na łby  kontrabandzie, podlegając tym  
samym specja lnie ostremu trak tow a 
niu  ze strony urzędów celnych.

Argentyna
Stosownie do w iadom ości otrzym a

nych z -Banku Centralnego, produku
je  się obecnie szereg a rty k u łó w  w 
dostatecznej ilo ś c i w  k ra ju , k tó re  
dawniej trzeba b y ło  ca łkow ic ie  im 
portować a obecnie jedyn ie  w  m n ie j
szych rozmiarach. Przywóz takiego 
rodzaju tow aru  odbędzie się w  p rzy 
szłości przez argentyński In s ty tu t Po
p ie ran ia  Handlu, k tó ry  go zużyje ja 
ko m ie rn ik  w yrów naw czy p rzy stab i
lizow an iu  cen k ra jow e j p ro d u kc ji ce
lem  un ikn ięc ia  zwyżek cen.

W artość zarówno eksportu ja k  
i im portu  osiągnęła w  roku  1946 re 
kordow e w y n ik i.  W yw iez iono  
8.975.450 k ró tk ich  ton (o 27°/o w ięcej 
an iże li 1945) w artośc i $ 985.350.000 
(o 58°/o w ięcej an iże li 1945). N a jw aż
n ie jszym i odbiorcam i b y ły  W ie lka  
B rytan ia  z udzia łem  22°/o, Stany Z je 
dnoczone z 15°/o, Francja  z 11% i Bel
gia z 6%.

Przyw ieziono 9.175.200 k ró tk ich  
ton (96% powyżej 1945) w artości $
582.575.000 (o 102% w ięce j an iże li 
1945). Dostawcami b y ły  Stany Z jed 
noczone z udzia łem  28%, Brazylia 
14%, W ie lka  B ry tan ia  13%.
Meksyk

D ekret o w o lnoc łow ym  im porc ie  
cementu m ark i P ortland do- M eksyku, 
k tó ry  wszedł w  życie w  roku  1945 
i przedłużony został do grudnia 1946 
roku pozostaje nadal w  m ocy na czas 
nieograniczony.
Guatemala

W  roku  1946 im portowano 259.187 
ton m etrycznych tow arów  wartości 
$ 36.201.000 i  eksportowano 653.900 
ton m etrycznych w artośc i $ 36.678.000. 
O dpow iednie c y fry  na rok  1945 w y 
kazu ją  $ 23.341.000 po stronie im por
tu  i $  30.436.000 po stronie eksportu. 
W artośc iow y udzia ł kaw y w  ekspor
cie w ynos i 60%, bananów 20%, gumy 
do żucia 8%.

H a i t i
W  roku  podatkowym , zakończo

nym  z dniem 30 września 1946 r. 
ogó lny handel zagraniczny reprezen
tow a ł wartość |  38.745.000. U dzia ł 
eksportu w yn o s ił $ 22.823.000, im por
tu zaś $ 15.922.000, cp stanow i nad
wyżkę eksportową w  wysokości $
6.901.000, w  porów naniu z. rokiem  
poprzednim  o 75% w ięcej. Powód 
te j nadw yżk i leży w  nadzwyczaj w y 
sokich cenach, p łaconych za a rty k u ły  
rolnicze.

Kawa, banany, sisal (fibra), baw e ł
na, w y ro b y  rzemieślnicze i  cuk ie r po
dane ko le jn o  w edle ich ważności za j
m ow a ły  85% ogólnego eksportu.

W  roku  1946 handel zagraniczny 
p o w ró c ił do norm y przedw ojennej 
i  gdy w  czasie w o jn y  USA b y ły  n ie 
omal w y łącznym i odbiorcam i, tó w 
ostatn im  roku  skierowano ju ż  40% 
eksportu do W łoch, Belgii, N o rw eg ii 
i  Szwecji.

Im port znalazł się w  nieco tru d 

nie jszym  położeniu z powodu n ie
w ie lk ich  zapasów podstaw owych to 
w arów  na rynku  św iatow ym . B raki 
okazały się w  przeciągu danego roku 
w  o liw ach jada lnych, m ydle, teks ty 
liach.

Po raz p ierw szy w  h is to r ii Repu
b l ik i H a iti zdarzyło się, że w  roku 
1946 uwzględniono i uznano ze stro
n y  rządu żądania robotn ików . Po re 
w o lu c ji po lityczne j w  styczniu ub. r. 
tym czasowy rząd w o jskow y  w y d a ł w 
lu ty m  kom unikat, w  k tó rym  ¡przyznał 
robotn ikom  prawo zorganizowania się. 
Ostatecznie zare jestrow ało się 23 
zw iązki zawodowe w  departamencie 
ro ln ic tw a  i pracy. Różne s tra jk i w 
ciągu roku  m ia ły  na ce lu  podwyższe
nie p łacy. Postu laty zosta ły na ogół 
uwzględnione.

Brazylia
25% w sze lk ie j robocizny przem y

słow ej zna jdu je  swe zatrudnien ie  w  
przemyśle w łókienn iczym . W  Brazy
l i i  zna jdow ało się do końca roku 
1946 —  440 przędzalni bawełnianych 
i  tk a ln i, reprezentu jących 3.071.000 
w rzecion i 97.000 krosien tkackich. 
Przemysł ten zatrudnia 254.345 praco
w n ików .

K oncentru je  on się przeważnie w  
stanie Sao Paulo. Przeciętna roczna 
p rodukc ja  tkan in  baw ełn ianych w y 
nosi oko ło  1.200.000.000 m etrów , z 
k tó rych  900.000.000 do 1.000.000.000 
m etrów  pozostaje dla potrzeb domo
w ych  a 200.000.000 m etrów  na eks
port.

Urządzenia fabryczne w ym agają 
odnow ienia. Problem ten zna jdu je  
pe łną uwagę ze strony w ładz, lecz 
liczyć  trzeba jeszcze z 5 do 7 latam i, 
n im  one osiągną nowoczesny stan.

W  czasie w o jn y  B razylia  stała się 
po raz p ierw szy ważnym  eksporterem 
tkan in  do sąsiednich rynków : U ru 
guay, A rgen tyna  i  Paraguay i  lic zy  
sie przy obecnym rozw o ju  ze zdo
byciem  dalszych rynków .

C e y 1 o n
W szelka w  ciągu roku  1946 na 

Ceylon ie  produkowana herbata prze
ję ta  została przez kom isarza herba ty 
dla b ry ty js k ie g o  M in is te rs tw a A p ro 
w izacji. Ze zbiorów  1946 eksportow a
no ogółem  około 270 000.000 lbs.
Indochiny

Z b io ry  herbaty obecne wynoszą 4,5 
m il. lbs, z k tó rych  eksportow any bę
dzie 1 m ilion. Szczyt w yw ozu osią
gn ięto w  roku 1939 z lością 5 m il. lbs.

Złote Wybrzeże
W  grudn iu  1946 r. eksportowano 

30.181 t kakao, z k tó rych  11.441 t 
do W ie lk ie j B ry tan ii, 10.490 do Sta
nów Zjednoczonych, 5.250 do Kanady 
i 3.000 do H o land ii. W yw óz w  stycz
n iu  w yn ió s ł 17.106 ton (8,533 do Sta
nów  Z jednoczonych, 6.073 do W ie l
k ie j B ry tan ii, 1.330 do N o rw eg ii i  1.170 
do Danii).

A. W iatrak
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Kronika Morska
PERSPEKTYWY AMERYKAŃSKIEGO

PRZEMYSŁU STOCZNIOW EGO
Stany Zjednoczone, k tó re  przed os

ta tn ią  w o jną  raczej nie m ia ły  znacze
nia ja ko  producent tonażu morskiego, 
w  czasie w o jn y  rozw inę ły  przemysł 
s toczniow y do rozm iarów  gigantycz
nych. Dość powiedzieć, że w  rekordo
w ym  r. 1943 produkcja  stoczni ame
rykańskich , obejm ująca jednos tk i od 
1000 BRT, bez typów  specja lnych, w y 
niosła ponad 13 m il. BRT (ponad 19 
m ilionów  TDW .). Ten o lbrzym i poten
c ja ł zdolności p rodukcy jne j jest obe
cnie praktyczn ie  niem al bezużyteczny, 
chociaż stanow i potężny atu t p o lity 
czny. Zdaniem am erykańskich k ó ł za
interesowanych, perspektyw y przem y
słu stoczniowego w  Stanach Z jedno
czonych są obecnie w ręcz „ponu re ” . 
Jedynym  poważnie jszym  k lien tem  sto
czni am erykańskich mogą być . arma
to rzy  zainteresowani w  am erykań
skie j żegludze kabotażowej i  w  że
gludze na W ie lk ic h  Jeziorach, nie 
narażeni na konkurencję  f lag  zagra
n icznych i  wobec tego bardzie j skłon
n i do in w es tycy j tonażowych.

Problem zatrudnienia w  innych ga
łęziach przem ysłu 140.000 am erykań
sk ich  robo tn ików  stoczniowych nie 
będzie n iew ą tp liw ie  ła tw y . N a leży 
jednak zauważyć, że w  ogrom nej w ię 
kszości są to robotn icy, k tó rzy  do
p ie ro  pod naciskiem  potrzeb w o jen 
nych zosta li zatrudnien i w  przemyśle 
stoczniowym , po prze jściu k ró tk iego  
przeszkolenia. Żeglugowcy b ry ty js c y  
w łaśnie w  tym  stosunkowym  b raku  
k w a lif ik a c y j am erykańskiego rob o tn i
ka stoczniowego upa tru ją  przyczynę 
pewnych niedoskonałości technicz
nych am erykańskiego tonażu budowy 
sery jne j.

„The Shipping W o rd l” z dn. 16.7 
1947 r. przytacza za ,,Lloyd's L is t" sze
reg w ypadków  zgubienia przez s ta tk i 
śruby okrę tow e j: w  czerwcu r. 1946 —
4 w ypadki, w  lip cu  —  4, w  s ie rpn iu—- 
6, we w rześniu —■ 5, w  październiku 
—■ 4. Z w y ją tk ie m  trzech, w szystkie 
te w yp ad k i do tyczy ły  s ta tków  typu 
„L ib e rty ". W yp a d k i te obserwowano 
w  dalszym ciągu w  r. 1947, podobnie 
ja k  uszkodzenia lub oderwanie się 
steru, p rzy  czym znowu stw ierdzono 
znaczny odsetek s ta tków  ty p u  „L ib e r
ty ” , k tó re  ja ko b y  ju ż  odczuwają skut
k i przedwczesnej starości.

ODBUDOW A PORTÓW  
FRANCUSKICH

Reaktyw izacja  portów  francuskich 
postępuje szybko. Gdy władze francu
sk ie  obe jm ow a ły w  s ie rpn iu  1944 r. 
p o rty  francuskie, b y ły  one zab loko
wane przez w ra k i oko ło 3.000 stat
ków. 57°/o doków i nabrzeży, a 80% 
urządzeń prze ładunkow ych b y ło  zn i
szczonych lub zrabowanych przez 
N iem ców. Przypuszczano wówczas, że 
samo oczyszczenie po rtów  z w raków  
wym agać będzie co na jm n ie j 5 lat. 
O kazuje się, że już  po trzech latach 
dostęp do po rtów  francuskich jest 
w o ln y  i  bezpieczny.

W  rezultacie prac nad odbudową 
basenów i nabrzeży oraz urządzeń

prze ładunkow ych p o rty  francuskie 
osiągają dziś w  prze ładunku im portu  
80% w  stosunku do ruchu z r. 1938. 
W  M a rs y lii przeładunek w eksporcie 
osiągnął 50% stanu r. 1938, a w im 
porcie  79°/'o, natom iast ilość sta tków  
na wejściu  (2.076 w  r. 1946) stanow i 
ty lk o  22% ilośc i z r. 1938 (9.038), co. 
w  pewnej mierze tłumaczone jest 
zwiększeniem w ykorzystan ia  zdolnoś
ci przewozowej tonażu.. W  Le Havre, 
m im o na jtrudn ie jsze j sy tuac ji tego 
po rtu  wobec braku rąk roboczych 
(brak mieszkań), przeładunek w  im 
porcie osiągnął poziom  z 1938 r., a to 
dzięki kolosalnem u zw iększeniu prze
c ię tnej w ie lkośc i ładunku pojedyńcze- 
go statku (877,0 t w  roku  1938, 4.032 
t. w  r. 1946). Przeładunek jest na ogół 
sprawny.

W  styczniu 1945 roku ty lk o  Le 
Havre, Cherbourg, Brest, M arsy lia  
i Toulon zdolne b y ły  przyjm ow ać 
s ta tk i „L ib e rty ” (zanurzenie 8,50 — 
8,80 m). Obecnie, dzięki pogłębien iu 
basenów portow ych , udostępnione są 
dla tego typu  s ta tków  p o rty  Rouen 
i  Bordeaux.

WZROST OPŁAT PORTOW YCH  
W  GLASGOW

Z dniem 1 czerwca 1947 r. C lyde 
N av iga tion  Trust za tw ie rdz ił podw yż
kę op łat po rtow ych w  porcie Glas
gow  o 50% w  stosunku do skali 
przedw ojennej. Pierwsza podwyżka 
25% wprowadzona by ła  4 lu tego 1946 
roku, obecna zmiana s tanow i zatem 
wzrost o 25% w  porów nan iu  z ta ry 
fą poprzednią.

RUCH STATKÓW  
W  KANALE SUESKIM

Dnia 24.V I. 1947 r .na zw yk łym  po
siedzeniu Tow arzystw a Kana łu  Sues- 
k iego odczytano sprawozdanie, z k tó 
rego w yn ika , że w  r. 1946 przeszło 
przez Kanał 5.057 sta tków  o tonażu
32.732.000 NiRT wobec 7.667.000 NRT 
w  r. 1945 (wzrost o 30,6%). Po raz 
p ierw szy ruch w  Kanale Sueskim 
osiągnął poziom z ostatn ich la t przed 
drugą w o jną  światową.

W p ły w y  Towarzystw a w yn io s ły  w 
roku  1946 ok. 6.523 m il. franków  
(wzrost o ok. 3.836 m il. franków  w o
bec r. 1945), w yd a tk i zaś 2.084 m il. 
franków .

RUCH STATKÓW  I OBROTY 
TOW AROW E W  PORCIE 

HAMBURGA
Jak donosi A gencja  Reutera liczba 

sta tków  na w e jśc iu  i w y jśc iu  w  po r
c ie  Hamburga doszła w  pierwszym  
półroczu 1947 r. do 1.509 jednostek
0 łącznej pojem ności 1.420.000 NRT., 
co przedstaw ia wobec analogicznego 
okresu 1946 r. wzrost o 239 sta tków
1 250.000 NRT. O bro ty  towarow e 
w zros ły  w  tym  czasie do 2.570.000 
ton wobec 1.180.000 ton w  I półroczu 
1946 r.

O bro ty  towarow e w  handlu za
m orskim  w zros ły  znacznie w  I  po ło 
w ie  br. kosztem handlu europejsk ie
go. W  czerwcu przyw óz a rtyku łów  
żywnościowych przez Ham burg do
szedł do 584.157 ton, co przedstaw ia 
wzrost w  stosunku do m aja o 10,4%,

w  stosunku do czerwca ub. r.— 60,9%, 
a w ynosi 29% przyw ozu z czerwca 
1939 r. Ruch sta tków  w  czerwcu w y 
nosił 587 sta tków  na w e jśc iu  i  w y j
ściu o tonażu 339.248 NRT.

ROLA W ĘGLA W  MORSKICH
OBROTACH W IELKIEJ BRYTANII

Niezależnie od bardzo poważnej 
ro li węgla, ja ko  a rty k u łu  eksportow e
go w  ang ie lsk ie j w ym ian ie  zagranicz
ne), odgryw a ł on znaczną ro lę  w  an
g ie lsk im  przemyśle transportu  m or
skiego. Rozważając to zagadnienie, 
„The Shipping W o rld ” (9.7.¡947) pod
kreśla, że ogrom ny rozw ój b ry ty js k ie 
go budow nictw a okrętowego, p rodu
kującego w  okresach najw iększe j po 
myślności 4/5 św iatowego tonażu w  
budowie, m oż liw y  b y ł w  dużej mierze 
dzięki posiadaniu tego surowca. Po
ważna część tonażu p ływ ającego pod 
flagą b ry ty js k ą  zatrudniona b y ła  -w 
przewozach węgla, czy to ja ko  a rty 
k u łu  eksportowego,, czy to ja ko  bun- 
kru , co p rzyczyn ia ło  się do potan ie
nia transportu  m orskiego. W  pom yśl
nych latach przewozy te obejm ow ały 
ok. 100 m il. ton rocznie, co stanow iło 
wartość „eksportu  n iew idz ia lnego” w 
wysokości ok. 46 m il. fun tów  szt. 
Obecnie sytuacja  w ęglowa W ie lk ie j 
B ry tan ii przedstaw ia się zupełnie od
miennie. Z powodu braku ładunków  
w ęglow ych s ta tk i b ry ty js k ie  n ie jedno
k ro tn ie  muszą wychodzić z po rtu  pod 
balastem, co powoduje stosowanie 
w yższych stawek frach tow ych  w  re j
sie pow rotnym . Zdaniem cytowanego 
czasopisma, jes t rzeczą bardzo w ą t
p liw ą , czy w  okresie jednego poko le 
nia b ry ty js k i eksport węgla będzie 
m ógł pow róc ić  do poziomu choćby 
zbliżonego do dawnego.:

Port Leningrad. —  A ng ie lsk ie  
pism o żeglugowe „F a ir P lay”  zamie
ściło ostatn io w yw ia d  z dyrekto rem  
¡portu Leningrad na temat odbudo
w y  i  rozbudow y portu , k tó ry  u leg ł 
dużemu zniszczeniu w  czasie w o jn y  
(przeszło 30.000 pocisków  i bomb). 
Rząd ZSRR przeznaczył obecnie po
ważne sumy na odbudowę portu . 
Plan p rzew idu je  odbudowę po rtu  le- 
n ingradzkiego w  ciągu 3 — 4 la t do 
rozm iarów  i  wyposażenia k la s y fik u 
jących  go na jeden z p ierwszych 
po rtów  europejskich. Długość na
brzeży ca łkow ic ie  uzbro jonych po
większona będzie do 15 km, a ju ż  w  
bieżącym  roku  po rt będzie mógł 
p rzy jąć  100 sta tków  równocześnie. 
Przewidziana jest insta lacja  stacyj 
k ró tko fa low ych  na ho low nikach p o r
towych, budowa ogromnego dworca 
pasażerskiego, powiększenie, po
w ierzchn i magazynów po rtow ych , 
ulepszenie środków transportow ych 
i kom u n ikacy jn ych ' w  porcie (ca łko
w ita  e le k try fik a c ja )..

Jednocześnie prowadzone jest 
szkolenie personelu: m arynarzy, na
w igato rów , obsługi ho low nicze j, d y 
spaszerów, obsługi dźw igów  po rto 
w ych  itp., p rzy  czym za ca ły  okres 
szkolen iow y o trzym ują  oni regu lar
ną pensję.



Izby Przemysłowo -  Handlowej
w Gdyni

Przegląd Przemysłowo - Handlowy
Dział informacyjno - sprawozdawczy Iw iazkn  Zrzeszeń Kupieckich

woj. gdańskiego

Inwestycje przemysłu prywatnego n a  Wybrzeżu
Izba Przemysłowo Handlowa w  

G dyn i opracowała m a te ria ły  dotyczą
ce in w es tycy j przedsiębiorstw  p ry 
w atnych okręgu Izby dotyczące in w e
s tyc ji, zgłoszonych do Państwowego 
Planu Inw estycy jnego na rok  1948. 
Przedsiębiorstwa pryw atne na terenie 
w o jew ództw a gdańskiego zg łos iły  20 
w n iosków  o włączenie do państwowe
go planu inw estycy jnego na 1948 
rok, p rzy  czym w n iosk i te dotyczą 
w  10 w ypadkach in w es tyc ji na zie
m iach dawnych i w  10 wypadkach — 
na terenie Ziem  Odzyskanych. O gó l
ny koszt p lanow anych na rok  1948 in 
w e s tyc ji w ynosi 196.000.000 zł. z cze
go pokryc ie  ze środków w łasnych w y 
niesie 52.000.000 zł podczas gdy po 
zostałą sumę 144.000.000 z ł inw estu
jące przedsiębiorstwa zam ierzają po
k ryć  z bankowych k red y tó w  inw esty 
cyjnych.

Na teren ie Ziem  Dawnych złożono 
7 w n iosków  na inw estyc je  przem ysło
we w  tym  4 na inw estyc je  nowe i  3 
na odbudowę zakładów, 2 inw estycje , 
przedm iotem  k tó rych  jest budowa ta
boru rybackiego i  1 inw estyc je  do ty 
czące budow y magazynu w  porcie 
gdyńskim . Z terenu Ziem  Odzyska
nych w p łynę ło  9 w n iosków  na in w e 
s tyc je  przem ysłowe i  1 wniosek na 
inw estyc ję  budowlaną.

Poważna część in w e s tyc ji zakw a li
fikow ana została jako in w estyc je  no
we. Przyczyną tego stanu rzeczy jest 
to, że większość p ryw atnych  zak ła 
dów przem ysłow ych na W ybrzeżu, to 
przedsiębiorstwa nowozałożone, k tó re  
p laców k i swoje za łoży ły  w  m iejscach 
i obiektach niezw iązanych uprzednio 
z prowadzoną w  n ich obecnie p ro du k
cją. W. zw iązku z rozw ojem  przedsię
b io rs tw  zachodzi nieraz konieczność 
budow y now ych budynków  fabrycz
nych, gdyż dotychczasowe okazują się 
za małe, lub  niedostosowane do w zra
stających potrzeb produkujących za
kładów . Nadm ienić rów nież należy, 
że dawne p laców ki przem ysłowe (po
niem ieckie) p rze ję te zosta ły po w ię k 
szej części pod Zarząd .Państwowy 
i  z tych względów in ic ja ty w a  p ryw a t
na k ie ru je  swoją gospodarczą dzia
ła lność ku  tw orzen iu  nowych zakła
dów przem ysłowych. Zgodnie z in 
s trukc ją  do Planu, wszelkie poważ
niejsze nak łady inw estycy jne, zmie
rzające do rozbudowy zakładów poza 
dotychczasowe ramy, kw a lifiko w a ć  
należy jako inw estyc je  nowe.

Przedmiotem in w e s tyc ji zgłoszonej 
w  k w ie tn iu  br. przez firm ę „W ęgorz' 
(H u rtow y Handel Ryb M orsk ich  G dy
nia), jest budowa zakładu prze tw ór
stwa rybnego w  W ie lk ie j W si (rejon 
W ładys ław ow a Portu).

Zakład ma obejmować: 1) W ędzar
nię o 26 piecach wędzarniczych; 2) 
dzia ł fa b ryka c ji konserw  w  puszkach; 
3) chłodnie. Inw estyc ja  w łączona zo
stała do Planu 1946 r. w  ramach k tó 
rego firm a  otrzym ała 1.360.000 zł k re 
dy tu  średnio-term inowego. K re d y t p o 
brano w  m aju 1947 roku. Po w inwe-

stow aniu 3.500.000 zł, ma nastąpić w 
bieżącym roku  uruchom ienie w ę
dzarni.

Ukończenie in w e s tyc ji p rzew iduje 
się w  roku  1949. Koszt c a łko w ity  
oblicza się na ca 40 m ilionów  według 
cen bieżących.

Gdyńska Spółka Rybacka „Posej
don" Sp. z o. o. w  G dyni, zgłasza we 
w n iosku n r 2 budowę wędzarni na 
terenie Portu Rybackiego w  G dyni, 
kosztem ca 5,5 m iliona  złotych.

Przedsiębiorstwo Budowlane Inż. 
Zygm unt M ięsow icz i  S-ka w  Gdyni, 
zamierza uruchom ić produkcję  mate
ria łó w  budow lanych z trzc iny  stawo
w ej. F irm a przeprowadziła doświad
czenia p rzy  tego rodzaju p rodukc ji 
i stw ierdza, że w yrabiane z trzc iny 
stawowej p ły ty  budowlane nadają się 
jako  m ateria ł w yp e łn ia jący  i  ociep la
ją cy  do budow nictw a montażowego.

Inw estyc ja , zgłoszona przez cegie l
nię „M a lin o w o " w  pow. tczewskim, 
przew idu je  odbudowę ceg ie ln i o po 
ważnej zdolności p rodukcy jne j ca
2.000. 000 sztuk cegie ł i 150.000 sztuk 
dachówek ceram icznych i s tanow ić 
będzie poważny k ro k  naprzód w  k ie 
runku odbudow y tego tak  zasadnicze
go dla rozw o ju  gospodarczego W y 
brzeża przemysłu. Inw estyc ja  firm y  
Cegieln ia Parowa „M a lin o w o ” , pow. 
Tczew, włączona została do Planu na 
1947 r. w  ramach którego firm ie  
przyznany został średnioterm inow y 
k re d y t bankow y w  wysokości z ł
550.000.

Firm a „M orsped”  M orska Spółka 
Ekspedycyjno-Transportowa w  Gdyni, 
p rzew idu je  budowę magazynu w  p o r
cie gdyńskim .

C iekawe są p lany inw estycy jne  
f irm y  „A rk a "  Sp. z o. o. w  Gdyni. 
W  ramach 3-letniego Planu O dbudo
w y  firm a  „A rk a "  p rzew idu je  budowę 
10 ku tró w  stalowych. W  roku  1947 
mają być wykończone 3 k u try  kosz
tem przyznanych firm ie  na rok  1947 
k red y tó w  in w estycy jnych  w  w ysokoś
ci z ł 7.200.000 oraz 11.000.000 zł środ
ków  w łasnyćh. W ykonan ie  in w es tyc ji 
przew idziane j na 1948 ro k  ma nastą
pić w  30°/o umieszczonych w  przed
s iębiorstw ie kap ita łów  p ryw atnych  
i k red y tó w  bankowych, przeznaczo
nych dla s e k to r#  państwowego.

Przedmiotem in w estyc ji, zgłoszo
nych przez firm ę Ba łtycka Spółka

Rybna w  G dyni, jest budowa 5 ku 
trów  rybackich.

Inw estyc je  f irm y  zosta ły włączone 
do Państwowego Planu Inw estycy jne 
go na 1946 i  1947 rok. W  roku 1946 
przyznany został firm ie  k red y t w  w y 
sokości z ł 900.000 oraz 3.100.000 zł na 
rok  1947. Z przyznanych kredytów  
oraz kap ita łów  w łasnych firm a bu
duje w  bieżącym roku  2 k u try  rybac
kie, kosztem 10.500.000 zł. Przew idzia
ne na rok  1948 inw estyc je  będą da l
szym w ykonaniem  ustalonego w  ra 
mach 3-letniego Planu O dbudowy 
przedsięwzięcia firm y : budow y 10 no
wych. ku tró w  rybackich . .

Plan in w es tycy jn y  f irm y  „Gdański 
Kartonaż" w  Gdańsku obejm uje bu
dowę nowego budynku fabrycznego 
przedsiębiorstwa przem ysłu pap ie rn i
czego w  Gdańsku. Inwestująca firm a 
otrzym ała nakaz K om is ji Techniczno- 
Sanitarnej Zarządu M ie jsk . w  Gdań
sku przeniesienia w y tw ó rn i do no
wego budynku fabrycznego.

Zgłoszona przez firm ę Laborato
rium  Chemiczne „Eos" w  Sopocie —■ 
inw estyc ja , przew iduje budowę no
wego budynku fabrycznego i  zakup 
maszyn. F irm a p lanu je  uruchom ienie 
nowego działu produkc ji, a m ianow i
cie: w yrób g lice ryn y  z p roduktów  od
padkowych.

W niosek firm y. Fabryka Beczek 
i O bróbki Drewna Z. Szafrański i  S-ka 
w Gdańsku obejm uje: odbudowę 2-ch 
budynków  fabrycznych, zakup i m on
taż maszyn do w yrobu  k le p k i pa rk ie 
towej. W  ramach Planu Inw estycy jne 
go na 1947 rok  firm a otrzym ała k re 
dyt in w e s tycy jn y  w  wysokości 450.000 
zł. Do końca bieżącego roku p rzew i
dziane jest uruchom ienie dzia łu ta r
tacznego i w y tw ó rn i beczek.

Przedmiotem in w e s tyc ji p lanow a
nym  przez firm ę „D en tex im " w  Gdań
sku - W rzeszczu jest zakup maszyn 
dla p ro d u kc ji a rtyku łów , dotychczas 
nie  w yrab ianych w  Polsce, pozw o li 
na ograniczenie im portu  tego rodza
ju  w yrobów .

Pobieżny ten przegląd w ykonanych 
i  p lanowanych in w e s tyc ji przez prze
m ysł p ryw a tn y  W ybrzeża wskazuje, 
że sektor p ryw a tny  na odcinku od
budow y przem ysłu posiada także swój 
w łasny i  dość poważny w k ła d  pracy 
i in ic ja tyw y .

Izby Przemysłowo-Handlowe na M. T. G.
W  głów nym  paw ilon ie  w ystaw o

w ym  M iędzynarodow ych Targów 
Gdańskich w  G dyn i Izby Przem ysło
w o-Handlowe posiadały własne sto
isko, przedstaw iające udzia ł sektora 
pryw atnego w  hand lu zagranicznym 
za pośrednictwem  plansz i w ykresów . 
Ponadto, w  ramach tego stoiska m ie
ścił się punkt in fo rm acy jn y  gdyńskiej 
Izby Przem ysłowo-Handlowej, k tó ry  
udzie la ł w sze lk ich  w yjaśn ień odnoś
nie w ype łn ian ia  w n iosków  eksporto-

w o-im portow ych , dokum entów w ym a
ganych przez zagraniczne k ra je  przy 
transakcjach eksportowo - im porto 
wych, przepisów i prawa celnego itp.

Punkt in fo rm acy jn y  Izby posiadał 
także duże znaczenie dla przy jezd
nych kupców  zagranicznych z uw a
gi na posiadane p rzez.tę  Izbę i sze
roko rozgałęzione ko n ta k ty  korespon
dencyjne z gospodarczym i sferami 
i samorządem gospodarczym zagra
nicy. In form acje udzielane są w  na j
w ażnie jszych językach europejskich.
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O bow iązek uzyskania zezwolenia na zak ładan ie  przedsiębiorstw handlu zagranicz
nego i w ykonyw anie czynności handlow ych w  zakresie handlu zagranicznego
Z m ocy § 4 ust, 2 rozporządzenia 

M in is tra  Przemyślu i  H and lu z dn ia  
22 sierpnia 1947 r. w  sprawie obow ią- 
ku  uzyskania zezwolenia na p ro w a
dzenie przedsiębiorstw  hand low ych 
i zawodowe w ykonyw an ie  czynności 
hand low ych (Dz. U. R. P. N r 57, poz. 
310) z dniem 1 września 1947 r. na 
ca łym  obszarze Rzeczypospolitej zało
żenie (otwarcie) pryw atnego przed
siębiorstwa handlu zagranicznego 
i (zawodowe) p ryw a tne  w yko nyw a
nie czynności hand low ych w  zakresie 
handlu zagranicznego wym aga uprze
dniego zezwolenia M in is tra  Przemy
słu i Handlu.

W ed ług  rozporządzenia w yko na w 
czego (Dz. U. R. P. N r 57 poz. 311) 
ub iegający się i  zezwolenie w in ien 
wykazać się przygotow aniem  facho
wym , niekaralnością (za przestępstwo 
z chęci zysku względnie za um yślny 
w ystępek skarbowy) i  postępowaniem  
zgodnym  z zasadami e ty k i kup iec
k ie j. W  spółkach w szystkie  osoby, 
upoważnione do reprezentowania 
spó łk i, w in n y  posiadać powyższe 
kw a lifika c je . Podanie o zezwolenie 
składa się za pośrednictwem  w łaśc i
wego zrzeszenia kup ieckiego według 
ustalonego wzoru p rzy  załączeniu 
m iędzy innym i dowodu uiszczenia 
op ła ty, przew idzianej rozporządzeniem 
M in is tró w  Przemysłu i H andlu oraz 
Skarbu z dnia 22 sierpn ia 1947 r. 
(Dz. U. R. P. N r 57, poz. 312). O płatę 
pobiera się w  usta lonym  stosunku 
procen tow ym  (od 2— 24%,) do- prze: 
ciętnego obrotu miesięcznego, ja k i 
przedsiębiorstwo osiągnie w  p ie rw 
szym roku  od założenia. Ten p rzy 
puszczalny obrót określa w łaśc iw y  
urząd skarbow y lub rew izy jn y , k tó ry  
pobiera też wspom nianą opłatę.

M in is te r Przem ysłu i  Hand lu na 
indyw idua lne  podania (wnoszone do 
Izby  Przem ysłowo - H and low ej, k tó ra  
dołącza swój wniosek) może opłatę 
obniżyć o 50% (zwłaszcza w  odniesie
niu do Ziem. Odzyskanych), co nie 
zwaln ia  od obow iązku uiszczenia z 
góry całej op ła ty, w  razie zaś p rzy
znania u lg i następuje zw ro t „nadp ła 
ty " . U jęcie  słowne przepisu o ulgach 
(§ 5) jes t zbyt wąskie, bo w y k ła d 
nia gramatyczna przem awia za stoso
waniem  tego przepisu ty lk o  do przed
sięb iorstw  ju ż  is tn ie jących, natom iast 
w yk ła d n ia  celowościowa (znajdująca 
także poparcie w  § 4 ust. 4 rozp. 
poz. 310) przem awia za szerszym do
puszczeniem u lg  w  odniesieniu do no- 
wozakładanych przedsięb iorstw  na 
Ziem iach Odzyskanych.

Izby  przem ysłow o-handlowe o trzy 
m ują od urzędów skarbow ych (rew i
zy jnych) 3% od w ym ien ionych  op ła t 
m iesięcznie na pokryc ie  kosztów ma
n ipu lacy jnych , z czego 2/3 przekażą 
Naczelnej Radzie Zrzeszeń K up iec
k ich  celem podzia łu m iędzy zrzesze

nia  te ry to ria ln e  (pow iatowe a w o je 
wódzkie).

W  razie odm owy zezwolenia op ła
ty  zwraca się petentow i po potrące
n iu  5%  ty tu łem  kosztów m an ipu la
cy jnych . Z potrąconej sumy 3%  p rzy 
pada izbom przem ysłowo-handlowym .

Ubiegający się o zezwolenie w  o- 
kresie do końca 1947 r. (w m yśl § 4 
ust. 3 rozp. poz. 310 —  nie dotyczą
cego Ziem Odzyskanych), w in ien  po
nadto równocześnie złożyć w łaściw e
mu urzędow i skarbowemu oświadcze
nie na piśmie, że ani sam. ani jego 
małżonek, ani też jego k rew n i wstę
pni, zstępni lub rodzeństwo ,ani też 
osoby spokrew nione w  tym  samym 
stopniu z jego m ałżonkiem , ani też 
żadna osoba, z k tó rą  zaw arli umowę 
spó łk i, n ie  p row adzili w  dn iu 1 wrześ
nia  1947 r. przedsiębiorstwa hand lo
wego i  nie w yko n yw a li zawodowo 
zarobkowych czynności handlowych. 
To postanow ienie (pod sankcją -kar
ną z § 6 cyt. rozp.) ścieśnia krąg 
osób, m dgących się ubiegać o oma
w iane zezwolenia i k ie ru je  ekspansję 
gospodarczą na Ziem ie Odzyskane.

Powyższe oświadczenie ma być 
złożone urzędow i skarbowemu, poda
nie zaś o zezwolenie kie row ane jest 
gdzie indzie j, co może prowadzić do 
dwutorowości.

Dalsze ograniczenia mogą być 
prowadzone przez M in is tra  Przemy
słu i H and lu  dla poszczególnych 
branż, te ry to r ió w  i  ka tego ry j przed
siębiorstw' hand low ych przez zarzą
dzenia co do w arunków , ja k im  po
w inno  odpowiadać urządzenie przed
siębiorstwa handlowego. Zarządzenie 
może przew idyw ać obow iązek przy- 
przystosowania do tych w arunków  
is tn ie jących  przedsiębiorstw  w  w yz 
naczonym term in ie  pod rygorem  cof
n ięcia zezwolenia.

Podania o zezwolenie są op in io 
wane przez w o jew ódzkie  zw iązki 
zrzeszeń kup ieckich, a następnie przez 
izby przem ysłow o - handlowe, k tóre 
utworzą w  tym  celu kom is je  op in io 
dawcze. W  skład tej kom is ji wcho
dzi prócz przewodr#czącego dwóch 
delegatów w o jew ódzk ie j rady naro
dowej, jeden delegat okręgowej ko 
m is ji zw iązków zawodowych, dwóch 
delegatów wojew ódzkiego związku 
zrzeszeń kup ieck ich  i  jeden delegat 
wyznaczony przez prezyd ium  izby 
przem ysłow o - handlow ej.

Zezwolenie może być wydane na 
czas nieogran iczony albo —  w  p rzy 
padkach, k tóre op ub liku je  M in is te r 
Przemysłu i Hand ju —  na czas ogra
niczony.

Rozporządzenie norm uje podstawy 
cofnięcia zezwolenia. Cofnięcie to mo
że nastąpić m. i. w sku tek n ie  pod ję 
cia działa lności w  ciągu 3 m iesięcy 
od uzyskania zezwolenia, albo jeże li 
przedsiębiorstwo by ło  nieczynne d łu 

żej niż 3 miesiące. Zezwolenie musi 
być cofn ięte m. in. na wniosek izby 
przem ysłow o-hand low ej, stw ie rdza ją
cy, że przedsiębiorstwo prowadzone 
jest niezgodnie z e tyką kupiecką. To 
postanow ienie nadaje sankcję p u b li
czno - prawną działa lności kom isy j 
e ty k i zawodowej p rzy  izbach prze
m ysłowo-handlowych.

W  razie cofn ięcia zezwolenia w ła 
dza wyznacza (z reg u ły  1—3 mięsię- 
czny) te rm in  do zaprzestania dz ia ła l
ności przedsiębiorstwa. Omówione 
przepisy odnoszą się także do przed
s iębiorstw  usługow ych i  m ają odpo
w iedn ie zastosowanie do o tw ieran ia 
nowych zakładów is tn ie jących  już 
przedsiębiorstw , do rozszerzenia za
kresu działa lności, do zbycia (w n a j
szerszym znaczeniu) przedsiębiorstw  
itp . zmian, unorm owanych w  omó
w ionych  rozporządzeniach.

Rozporządzenia te n ie  określa ją  
„zakresu handlu zagranicznego” . Po
dobnie i  rozporządzenie z dnia 11 lip - 
ca 1946 r. (Dz. U. R. P. N r 36 poz. 
223), k tó re  za liczyło , p rzedsięb ior
stwa usług po rtow ych  do przedsię
b iorstw , prowadzonych w  w iększym  
rozmiarze, —  nie okreś liło  zakresu 
,,usług po rtow ych ". Zakres tych po
jęć .m iał być zapewne wyznaczony 
w  oddawna oczekiwanym  dekrecie 
(ustawie) o handlu zagranicznym. 
W skazuje to nadal na potrzebę s truk
turalnego unorm owania tego handlu.

Powyższy streszczający zarys nie 
odzw iercied la  przesłanek, dotyczą
cych obowiązku złożenia do dnia 15 
listopada 1947 r. podań o zezwolenie 
na dalsze prowadzenie istniejących 
przedsiębiorstw.

Przesłanki te zostały ogólnie unor
mowane przez om ówione rozporządze
n ia  ¿nie s tanow ią  w ięc odrębności 
praw nych w  odniesieniu do' handlu 
zagranicznego (i morskiego), co zw a l
nia nas od obow iązku dokładnie jsze
go om awiania tych przesłanek w  ra 
mach n in ie jszego a rtyku łu . Ogranicza
m y się w ięc do stw ierdzenia, że te 
podania w in n y  być rozpatrzone n a j
później do dnia 1 kw ie tn ia  1948 r. 
(§ 38 cyt. rozp. poz, 311), p rzy  czym 
prowadzący przedsiębiorstwa przed 
dniem 1 września 1939 z reg u ły  k o 
rzysta ją  z pierwszeństwa p rzy  w yda
waniu zezwoleń. Na Ziem iach Odzys
kanych natom iast z pierwszeństwa ko 
rzysta ją  osoby, k tó re  w  .dniu 1 wrześ
nia 1947 r. p row adz iły  przedsiębior
stwa i  w ykażą się do końca tegoż 
roku  zaświadczeniem o uregu low aniu 
należności za nabyte od Skarbu 
Państwa urządzenia sklepowe.

W  odniesieniu do nowozakłada- 
nych spółek hand low ych, k tó re  m ają 
mieć za przedm iot przedsiębiorstwa 
czynności handlu zagranicznego, na
suwają się następujące spostrzeżenia:



Spółki, stające się przez wpis do 
re jes tru  handlowego osobami p raw 
nym i, np. spó łk i z ograniczoną odpo
w iedzia lnością (typow e dla om aw ia
nej dzia ła lności p ryw a tne j, dopiero 
po kosztownym  wpisie  mogą ubiegać 
się o zezwolenie, k tó re  w in n y  prze
dłożyć sądow i re jestrow em u przed 
rozpoczęciem dzia ła lności (§ 51 rozp.
0 re jestrze handlowym ).

W  razie n ieotrzym ania zezwolenia 
spó łk i tak ie  m usia łyby przeprow a
dzać kosztowną i  d ługo trw a łą  „ l ik w i
dację" w  is toc ie  n ie is tn ie jących , a 
naw et „n iepow sta łych " przedsię
b io rs tw  (art. 262 i  nast. kodeksu 
handlowego). P raktyka sądów re je 
strow ych no tu je  ju ż  uc iąż liw e „ściga
n ie " zarządców podobnych spółek
1 zmuszanie ich  grzyw nam i do dope ł
n ian ia  kosztownych form alności l ik w i
dacyjnych. Często pow oduje  to n ie 
potrzebną stratę czasu i  kosztów. B y 
ło b y  w ięc p raktyczn ie jszym  dopuś
cić ubieganie się o zezwolenie przed 
zare jestrowaniem  (przyszłej) spó łk i z 
tym , że skuteczność zezwolenia na
stępowałaby z m ocy samego prawa 
z chw ilą  wpisu sp ó łk i do re jestru  
handlowego na określonych w arun
kach. Takie  życiowe rozw iązanie da
ło by  się skonstruować wobec rozw o
ju  techn ik i społecznej.

Kupieclwo zwalcza  
spekulację

Z ciekawą in ic ja ty w ą  w ystąp iło  
Stowarzyszenie Kupców  w  Gdyni. 
M ianow ic ie , w  dążeniu do okazania 
so lidarności z akc ją  przeciwspekula- 
cy jną w ładz państwowych S towarzy
szenie pow o ła ło  do życia specja lny 
re fera t do w a lk i ze ¡spekulacją. Za
daniem jego jest nie ty lk o  kon tro la  
kup iectw a ,ale i udzie lan ie w skazó
w ek i pom ocy p rzy organizowaniu ra* 
c jona lne j gospodarki hand low ej w  
sklepie. Ze względu na duże b rak i 
pod względem w ykszta łcen ia  wśród 
części kup iectw a, in ic ja ty w a  ta  może 
oddać hand low i m iejscowem u poważ
ne usługi.

Ulgi d la inwestycyj p ry
watnych w podciiku 

dochodowym
U w zględn ia jąc postu la ty  organiza- 

cy j gospodarczych, M in is te rs tw o Skar
bu po lec iło  p rzy  stosowaniu p rzep i
sów dzia łu  I I I  dekretu z dn ia 8.1.1946 
r. o podatku dochodowym  (Dz. U. R. 
P. N r 2, poz. 14) stosować na ro k  po
da tkow y (kalendarzowy) 1946 nastę
pu jące zasady i tryb  postępowania. 
Przepisy art. 29 dekretu o podatku 
dochodowym  stanowią, że .podatek 
według przepisów dzia łu  I I I  nie zo
stanie pobrany, a pobrany zwrócony, 
je że li poda tn ik  przedstaw i w ładzy 
skarbow ej zaświadczenie w łaściw ej 
w ładzy  przem ysłow ej, że w  roku  po
da tkow ym  w y k o n a ł zalecenia w y n ik a 
jące z p lanu gospodarczego Państwa, 
w  szczególności zaś, że dokonał in 
w estycy j zgodnych z planem gospo
darczym Państwa.

Ponieważ stosowanie postanowień 
art. 29 powołanego dekretu w  stosun
ku  do podatn ików , k tó rzy  faktyczn ie  
w roku  1946 dokonali in w es tycy j b y 

ło b y  niem ożliwe, a to z uwagi na 
brak w  1946 r. szczegółowego planu 
inw estycy jnego Państwa, w  odniesie
n iu  do sektora pryw atnego i w  zw ią
zku z tym  niemożności przedłożenia 
przez poda tn ików  odpow iednich za
świadczeń w ładzy przem ysłow ej, prze
to M in is te rs tw o Skarbu po lec iło  w 
drodze w y ją tk u  przyznawać poda tn i
kom  podlega jącym  opodatkow aniu 
według przepisów dzia łu I I I  dekretu 
o podatku dochodowym  następujące 
u lg i za rok  poda tkow y (kalendarzo
wy) 1946:

1) ca łkow ite  zw o ln ien ie  od podat
ku dochodowego według dzia łu  I I I  
tych podatn ików , k tó rzy  w y k u p ili 
PPOK i  u iśc ili Daninę N arodową na 
zagospodarowanie Ziem  Odzyskanych 
w ed ług usta lonych norm, oraz doko
na li in w estycy j p rzyna jm n ie j w  je d 
ne j z poniższych grup:

a) odbudowa lo ka lu  użytkowego,
b) odbudowa urządzeń przem ysło

w ych lub hand low ych przed
siębiorstwa,

c) odbudowa m agazynów i sk ła
dów,

d) zakup środków transportowych,
e) zakup urządzeń w ewnętrznych 

p r ze d s i ęb i o rs t w a.
Do podatn ików , k tó rzy  za łoży li 

przedsiębiorstwa w  drugim  pó łroczu 
1946 roku  w arunek w ykup ien ia  PPOK 
nie ma zastosowania.

C a łkow ite  zwoln ien ie  od podatku 
dochodowego w ed ług  dzia łu I I I  p rzy 
sługu je podatn ikom , o k tó rych  w yże j 
mowa, bez względu na wysokość 
k w o ty  zainteresowanej.

2) W yłączenie z dochodu podlega
jącego obow iązkow i podatkowem u 
według dzia łu I I I  sum w yda tkow a
nych w  1946 r., na inw estyc je  w y 
m ienione w  pkt. 1) lit .  a— d, a osią
gniętego przez podatn ików , k tó rzy  nie 
w y k u p ili PPOK żadnych ulg, na to
m iast n ie  należy przyznawać podat
nikom , k tó rzy  nie u iśc ili daniny na
rodow ej w edług usta lonych norm.

Podatnicy ub iegający się o ulgę 
z art. 29 dekretu o podatku dochodo
w ym  pow inn i udowodnić fak t doko
nania in w estycy j w ym ien ionych w 
pkt. 1) i  2) ninie jszego zarządzenia 
odpow iednim  zaświadczeniem w ładzy 
przem ysłow ej I  ins tanc ji, w ydanym  
na w niosek podatn ika po tw ie rdzony 
przez Izbę Przemysłowo - Handlową.

Możliwości iranzyiu paliw  
płynnych przez poriy  

polskie
W  w y n ik u  w o jn y  i  zw iązanych z 

nią ko n fig u ra c ji granic, gospodarka 
po lska zmuszona jes t do im poriow a- 
n ia  p łyn n ych  m ateria łów  pędnych zza 
granicy.

Już w  październ iku 1945 r. został 
p rz y ję ty  w  porcie  po lsk im  p ierw szy 
tankow iec z ropą. W  ramach dostaw 
UNRRA w  roku  1945 im portow a liśm y 
ponad 7 m ilionów  kg, w  roku  1946 
277,8 m ilion a  kg i  w  pierwszej p o ło 
w ie  roku  bieżącego 32,6 m ilj. kg.

Program im portow y roku  b. będzie 
g łów n ie  rea lizow any w  drugim  p ó łro 
czu, ponieważ pierwsze półrocze by ło  
okresem prze jśc iow ym  dla zorganizo
w ania  zakupu i  dostaw na w o lnym  
ryn ku  św ia tow ym  po zakończeniu do
staw  UNNRA.

W  okresie pow ojennym  w  porcie 
gdańskim  zostało odbudowanych i  u- 
ruchom ionych 5 baz składowo-przeła- 
dunkowych, o g lobalne j pojem ności 
zb io rn ików  66,7 tys. mkb., zaś zb io r
n ik i po rtu  gdyńskiego wynoszą 33,3 
tys. mkb.

Zdolność przepustowa baz składo- 
w o-prze ładunkow ych portów  gdań
skiego i  gdyńskiego zależy od spraw
ności transportu  ko le jow ego oraz iloś 
ci sto jących do dyspozyc ji cystern 
ko le jow ych . P rzy jm u jąc dzisiejszy 
stan sprawności ko le jo w e j, oraz g lo 
balną pojem ność zb io rn ików  w  tych 
dwóch portach w  ilośc i ca 100.000 
mkb. oraz zakładając dale j, iż  przez 
te zb io rn ik i bez trudu  w  ciągu ro 
ku można dokonać 6-ciokrotnego obro
tu, dochodzimy, iż dolna granica prze
pustowa dla p roduk tów  p łynn ych  p o r
tów  Gdańska i  G dyn i w ynosi 600.000 
mkb. w  stosunku rocznym.

Poza tym  w  porcie szczecińskim 
Centrala Produktów  N a ftow ych  prze
ję ła  od w ładz radzieckich 3 bazy. 
D w ie  z tych baz zosta ły ca łkow ic ie  
odbudowane, o łącznej pojem ności 
zb io rn ików  8.600 mkb., trzecia zaś ba
za o łącznej po jem ności zb io rn ików  
ca 36.000 mkb. je s t w  końcow ej fa 
zie odbudowy i  częściowo uruchom io
na. Bazy szczecińskie zatem posiada
ją  pojemność łączną ca 44.000 mkb.

Ta cyfra  pojem ności zb iorn ików  
gw arantu je  ca łkow ic ie  zrea lizowanie 
program u im portow ego p a liw  p ły n 
nych i  o le jów  smarowych, gw arantu
je  dale j przeładunek w  tych dwóch 
portach znacznych ilośc i innych  p ły n 
nych p roduk tów  ja k  smoła, o le j ko ko 
sowy itp ., oraz daje jeszcze rezerwę 
dla dokonyw ania prze ładunków  tran 
zytow ych . P rzeładunki tranzytow e zo
s ta ły  ju ż  zapoczątkowane ze s tre fy  ra 
dzieckie j w  Niemczech, skąd przycho
dzą pa liw a  syntetyczne przez port 
szczeciński i gdański dla po rtów  ra
dzieckich morza Bałtyckiego.

Prócz tego mam y duże m ożliwości 
tranzy tu  dla Czechosłowacji, szczegól
n ie  przez p o rt szczeciński. Trudności 
na ja k ie  napo tykam y w  tym  tranzy
cie w y n ik a ją  jedyn ie  z pa ry te tu  z ło 
tego po lskiego do ko ro n y  czeskiej.

Bardzo, ważnym  zagadnieniem dla 
Polski jes t posiadanie w łasnych tan
kow ców  do transportu  m orskiego ro 
py. Koszt transportu bow iem  ro p y  w  
jednym  tankowcu z za tok i perskie j 
do Gdańska, trw a ją cy  30 dn i w ynosi 
ca 150.000 dolarów.

A b y  zm niejszyć w ięc o d p ły w  de
w iz, w ys iłe k  W ładz Polskich szedł 
w  k ie run ku  posiadania w łasnych tan
kowców. I  dziś posiadam y ich  ju ż  3, 
k tó rych  w łaścic ie lem  jes t GAL.

Obecnie są one w  remoncie. P ie rw 
szy z n ich ju ż  w kró tce  w y p ły n ie  na 
morze po ropę pod flagą polską.

G D A Ń S K I E

LABORATORIUM CHEMICZNE
Sopot. Ai. Stalina 8 0 9  tel. 510-15

MYDŁA TOALETOWE 
S Z A M P O N Y
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Polish Sea Chronicle
Polish egg export organiza

tion.
A  le t te r  sent in  to  the  ,,Spo- 

tenT" at G d y n ia  b y  the  B r i 
tish  egg im p o rte rs  welcom es 
and apprec ia tes the fa c t o f ha 
v in g  rece ived  the f ir s t  b ig  lo t 
o f P o lish  eggs in  good c o n d i
tions. The sh ipm en t in  ques
tio n  to o k  p lace  in  M ay, was 
destined  fo r  L o n d o n  and am o
un ted  to  9.000 cases. The P o
lis h  eggs d re w  due a tte n tio n  
in  respect o f the  h ig h  q u a lity ,  
s tanda rd  and good p a ck in g . 
The  average p r ic e  p e r one ca
se o r ig in a l ly  a m o u n tin g  -to  
l5 )-sh  has been increassed up 
to  26) - sh w ith  the consent o f 
the  B r it is h  M in is t r y  o f Food 
a fte r  the  f i r s t  - class q u a lity  
o f the  eggs has been ta ke n  in 
to  cons ide ra tio n , i t  m a y b e  po
in te d  ou t th a t th is  success was 
caused b y  the  s ta n d a riza tio n  
m ethod w h ic h  so fa r  was no t 
b e ing  a p p lie d  in  P o land, th o 
ugh the  eggs w ere  a lw a ys  o f 
h ig h  q u a lity .  B u t n o w  the  
s ta n d a riza tio n  has b ro u g h t 
such successful resu lts  tha t it  
c o u ld  evoke a v is it  o f a de le 
g a tio n  fro m  the  B r it is h  M in i
s try  o f Food and even d im in i
sh ing the e xp o rt expenses b y  
20%. T o  th is  have he lped : a 
specia l du tch  pa ten t p u rch a 
sed b y  the „S po lem “  fo r  w o r 
k in g  the  eggs o f second-class 
q u a lity ,  fu r th e r  on in th is  con
ne c tio n  a p p ly in g  the  m ethod 
o f poach ing , p a s te u r iz in ^ a n d  
fre e z in g  the  eggs in  specia l 
h e rm e tic  tins . I t  has been ex
pe rienced  th a t o n ly  b y  the 
m e thod  the  b a c illu s  ,,k o lie “  
im p e d in g  to  some e x te n t the  
e x p o rt in  tin s  can be e lim in a 
ted to  the  m in im u m .
Port traffic opening at Ustka.

A  g rea t in te re s t has been 
evoked  b y  open ing  the  p o r t 
t r a f f ic  a t U s tka  fo r  coa l c a r
goes. T h e re  are a lm ost c a llin g  
Swedish vessels up  to  abou t

350— 400 BR T. The t ra f f ic  is 
m ore and m ore  in c re a s in g  and 
i t  m a y  sa id  th a t U s tka  w i l l  be
come a. serious a u x i l ia r y  p o r t 
sp e c ia liz in g  in  coa l shipm ents. 
New classification of vessels.

N ew  c la ss ifica tio n  o f ves
sels in  respect o f th e ir  t r im 
m in g  ca te g o ry  and new  ta r i f f  
fo r  t r im m in g  now  in  fo rce  
fro m  A u g u s t 1-st 1947. T h is  
means p ra c t ic a lly  a re d u c tio n  
o f the tr im m in g  p rice .

The new  c la ss ifica tio n  ru les  
forsee fo u r  ca tegories instead 
o f th ree  b e ing  so fa r  app lied . 
T h e y  fa v o u r vessels w h ic h  in  
v ie w  o f g rea t h o ld  measures 
w e re  d isc lass ified  as heavy  
vessels. N o w  such vessels w i l l  
be c lass ified  on each h o ld  se
p a ra te ly .

The new  ta r i f f  is fo llo w in g :
classification rate of trim m ing

of vessels in dollars

se lf t r im m in g  0,15
easy t r im m in g  0,18
n o rm a l t r im m in g  0,22
h e a vy  t r im m in g  0,30
a d d itio n  fo r  tw eendeck 0,06
tr im m in g  o f coke 50%  m ore  

The fo re ig n  sh ipow ne rs  w e l
com ed w elcam e th is  p r ic e  re 
duc tion .

i t  m a y  be m en tioned  th a t 
th is  re d u c tio n  was w elcom e to 
fo re ig n  sh ipow ners. 
Representative of British indu

stry in Poland.
A t the  b e g in n in g  o f Sep

tem ber M r, C. I. Ramsden, m a
n ag ing  d ire c to r  o f the  fo re ig n  
de p a rtm e n t in  th is  F ede ra 
t io n  o f B r it is h  In d u s tr ie s  a r r i 
ved to G d y n ia  in  o rd e r to  ap 
p roach  the  m a in  P o lish  econo
m ic  c irc les  and  in te n s ify  the  
B r it is h  e xp o rt to  Po land.

M r. Ram sden accom panied 
b y  M r. H o llid a y , the  com m er
c ia l a ttaché o f B r it is h  Em bas
sy to o k  p a r t in  a conference

w h ic h  was he ld  in  the C ham 
b e r o f In d u s try  and C om m er
ce at G d yn ia .

H e re  M r. Ram sden exp res
sed the des ire : the  P o lis h -B r i-  
tish  co m m e rc ia l re la tio n s  in 
te rru p te d  b y  the  w a r  m a y  be 
tigh tene d .

H e sa id : the w a r has chan
ged v e ry  m uch n o t o n ly  in  the 
econom ic s tru c tu re s  o f the 
p a r t ic u la r  na tions, b u t o n ly  
in  the com m erc ia l techn ics 
them selves. I t  is a n o v e lty  in  
G re a t B r ita in  based on the 
fa c t th a t th e re  exists a fe d e ra 
t io n  o f B r it is h  in d u s tr ie s  cove
r in g  abou t 250 b ranch  e n te r
prises to  w h ic h  each fo re ig n  
o rd e r  is b e ing  sent in . O f 
course the o rd e r is b e ing  sent 
in  to  such an e n te rp rise  w h ic h  
is ab le  to  p e rfo rm  it.

f  he purpose is above a ll a- 
v o id in g  the  o rg a n iza tio n  cha
os, thep  re m o v in g  the  appa- 
ren ts  o f non - in te re s tin g  on 
the side o f the B r it is h  firm s .

F u r th e r  on —  he said — 
an in d e x  o f the  B r it is h  e n te r
prises is b e ing  n o w  in  p re p a 
ra t io n  and a l l  the. in q u ir ie s  
co n ce rn ing  the businesses are 
to be addressed to  h im . He 
w i l l  be an sw e rin g  th ro u g h  the 
C ham ber o f In d u s try  and 
Com m erce. The services done 
b y  the  F ed e ra tio n  are g ra tu i
tous.

F in a l ly  in fo rm a tio n s  about 
prospects and cata logues have 
been g ive n  b y  M r. H o llid a y  
w h o  co lle c te d  and h o ld  them  
at the  d isposa l to  P o lish  b u s i
nessmen.

M r. H o ll id a y  was v e ry  so r
r y  to  n o t be ab le  to  p ro v id e  
w ith  them  the B r it is h  G enera l 
C onsu la te  a t G dansk fo r  the 
tim e  be ing.

N o d o u b t th is  v is it  w i l l  
cause to an m u tu a l in te n s if ie d  
P o lis h -B r it is h  com m erc ia l coo
p e ra tio n  w h ic h  m a y  be aonre - 
c ia ted  v e ry  fa vo u ra b le .
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M O R S K A  S P Ó Ł K A S z e f  f t c f
E k s p e d y c y jn o - T r a n s p o r t o w a

„MORSPED“
Spółka z ogr. odpowiedzialnością

o k i e n n e ,  w y s t a 
w o w e ,  g i ę t e ,  (c e -  
l i n d r y c z n e ) ,  o r n a 
m e n t o w e ,  d r u t o 
w e ,  o k r ę t o w e  i 
CU u m  I n a t o  r y )

sam o ch o do w e

E K S P E D Y C J A L u s t r a  — g a b lo t k i

M I Ę D Z Y N A R O D O W A  
L Ą D O W Ą  i M O R S K A

K it  p o k o s t o w y  
K it  m i n i o w y  1 g a t .

C L E N I E

M A G A Z Y N O W A N I E  
Ł A D U N K I  Z B I O R O W E

S z l i f i e r n i a  S z k ł a  i L u s t e r

Nałuszek i Samardak
S  p.  z  o.  o.

O d d z i a ł  G ł ó w n y  G d y n i a ,
ul. P o ls k a  (Yóg C e l n e j }  tel. 210-60, 220-89 

O d d z i a ł  G d a ń s k  N o w y  P o r t ,

G D Y N I A ,  u l. Św ięto jańska 130 
T e l .  216-21

ul. W i lk ó w  M o rs k ic h  17, tel. 42-494 O D D Z I A Ł :
O d d z i a ł  S z c z e c i n ,

Al. "W o jska  P o ls k ie g o  125, tel. 797. G d a ń s k  -  O r u n ia ,  P I. K o le jo w y  3 .

W  J H u ria n

®  WYTWÓRNIA STEM PLI MAKERS Of ROBBER - SUMPS I I I
i SZYLDÓW EORRERCIAL-SIGNS

SPRZEDAŻ i KUPNO SELLERS & PURCHASERS

M A S Z Y N  B I U R O W Y C H O F  T Y P E  W R I T E R S

GDYNIA, U l.  I-ej Armii W. P. Nr 9  (dawn. Starowiejska) tel. 21-161
Wkrółce oddział sprzedaży GDAŃSK, ul. Długa 72

F U T R A
L i s y  -  Kołn ierze - P e l i s y  - Materiały 
w łó k i e n n i e  ze - G a l a n t e r i a  skórzana 
Walizki. -  Poleca w wielkim wyborze

F U R S
Foxes - Collars - Furs - Woollen stuffs 
Leather fancy ■ goods ■ Bags -  Trunks 

offers in great assortment

Skład Włókienniczo - Futrzarski —  Fur-woollen storehouse

E .  W I S N I E W S K I ,  G D Y N I A
ul. Ś w i ę t o j a ń s k a  3 6  T e l e f o n  2 7 2 - 5 9



P R Z E D S I Ę B I O R S T W O  P R Z E M Y S Ł O W O  — H A N D L O W E

„T E C H N O P  O ft T“
ZYGMUNT GRUSZKO i S-ka
P r z e d s t a w i c i e l s t w a  fab ryk  m e ta low ych  i chem icznych

Narzędzia. Maszyny do obróbki metali. Maszyny młyńskie. Motory. Turbiny 
wodne. Zbiorniki I kotły. Pompy rożnego typu. Narzędzia czarne. Narzędzia do ob- 

p. . róbkl drzewa. Narzędzia ogrodnicze. Wszelkiego rodzaju zamki I kłódki. Okucia
i c z a  y. budowlane. Odlewy żeliwne techniczne do 8 ton. Śruby, nity, gwoździe. Liny 

stalowe I druty. Tarcze karborundowe szlifierskie. Siatki filtracyjne. Wszelkiego 
rodzaju szczeliwa. Szkło wodne I Izolacje wodoodporne. Sprzęt pomocniczy

GDYNIA, ul. Św iętojańska 53 , tel. 2 2 3 -6 2

S k ł a d n i c a  narzędzi  
i artykułów żelaznych

CENTRALA RYBNA
Sp, z o. o.

O D D Z I A Ł  M O R S K I  W ODYM

poleca po cenach n a jn iż szych  
Ryby morskie i słodkowodne świeże 
wędzone, solone, mrożone konserwy
H  U  R T  ul. Ś w i ę t o j a ń s k a  2 3
D z ia ł H a n d lo w y  —  te l. 265-95, 268-50 
D z ia ł M agaz. i  P rz e tw ó rs tw a  te l. 267-00 

PÓŁHURT I  DETAL:
Sklep 1 Gdynia, Świętojańska 71, telefon 217-98 
Sklep 2 Gdynia, Hala Rybna nr 13, tel. 265-97 
Sklep 3 Gdańsk —  Hala Targowa nr 3 
Sklep 4 Sopot, ul. Marsz. Stalina 724, tel. 513-60 
Sklep 5 Gdynia, Świętojańska 49, tel. 219-55 
Sklep 6 Gdańsk - Wrzeszcz —  Targowisko.

PRZETWÓRSTWO:
Zakłady Rybne, Sopot, ul, Stalina 834, tel. 520-45

MAGAZYNY:
G d y  n i a  —  u l .  H r y n i e  w  i  e c k i  e g  o, 
S o p o t  -— n  1. M a r s z .  S t a *  l i n a  834 
N ó  Wy P o r t  —  u l .  - W ł a d y s ł a w a  I V

AGENTURY O DDZIAŁU:
Słupsk —  Łeba — Darłowo —  Elbląg —  Kołobrzeg

Z A K Ł A D Y  P R Z E M Y S Ł U

TŁUSZCZOWEGO i OLEJARSKIEGO

„ A  M A D  A “
„ O  L  E  O “ 
„ U N I O  N “ 
„ Ż U Ł A W Y “
pod  z a r z ą d e m  pańs t wowym

G d a ń s k -L e tn ie w o , Z a ło g o w a  10
Adres tel. „ P O R T O L E  J “ G d a ń s k

Tel. centrala: 4 9 1 -9 9

Konta bankowe:

Państwowy Bank Rolny -  Gdańsk 
Państwow y Bank Rolny —Gdynia

S k u p u j ę :

rzepak i siemię lniane
po c e n a c h  r y n k o w y c h
i p r z y j m u j ą  do  p r z e r ó b k i

H U R T P O L
G D YN IA , ul. Świętojańska 39, telefon 272 -02  

Food and colonial Ł Ó D Ź ,  ul. Piotrkowska 22, telefon 218-05
products  L U B L I N ,  ul. Lubartowska 8, telefon 23-61

p p i e c a  p o  c e n a c h  h u r t o w y c h

—  ARTYKUŁY SPOŻYWCZO -  KOLONIALNE
S p r z e d a ż  w y ł q c z n i e  d l a  s k l e p ó w  d e t a l i c z n y c h


